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W IE L K A  
N A G R O D A  
dla polskiego 
filmu
w  Lipsku
L IP S K . W czo ra j zakoń 

c z y ł się w  L ip s k u  M ię ­
d z y n a ro d o w y  F e s tiw a l 
F ilm ó w  K ró tk o m e tra ż o - 
w y c h  i  D o k u m e n ta l­
nych . W ie lk ą  N agrodą 
F e s tiw a lu  p o d z ie liły  się 
dw a  f i lm y :  ..Narodzin ; 
s ta tk u ”  Ł O M N IC K IE G O  
i  „L u d z ie  b łę k itn e g o  p ło  
m ie n ia ”  G R IG O R IE W A .

Tragiczny
wypadek
w  c y rk u

B O N N . Podczas wystę 
pó w  c y rk u  w  K i lo n i i  zda
rz y ł się tra g ic z n y  w y p a ­
dek. 8 tys. w id z ó w  b y ło  
ś w ia d ka m i ze rw a n ia  się 
trapezu, na k tó ry m  ć w i­
czy ło  t r io  a rtys tó w . U pa ­
dek z wysokości 14 m e­
tró w  spow odow ał poważ 
ne obrażenia u  w szyst­
k ic h  trzech  akroba tów . 
S tan jednego z n ich  jes t 
bardzo  ciężk i.

P IE R W S Z Y  w  B u ł­
g a r ii dośw iadcza lny  
re a k to r a to m o w y zo­
s ta ł u ru ch o m io n y  w  
S o fii. W yposażenie re­
a k to ra  dosta rczy ł Z w ią  
zek Radziecki.

F ragm en t g ó rne j częś 
ci re a k to ra  z urządze­
n ie m  do w y m ia n y  pa­
liw a  atomowego.

(Foto —  C A F)

Adenauer
w Waszyngtonie

W A S Z Y N G T O N  PAP. 
W  d n iu  d z is ie jszym  w  
godzinach w ie czo rn ych  
rozpoczyna ją  się w  W a 
szyngton ie  ro zm o w y 
m iędzy  p rezydentem  
K e n n e d y ’m  a ka n c le ­
rzem  A denauerem . Roz 
m o w y  te d o tyczyć  będą 
przede w szy s tk im  p ro ­
b lem u  N iem iec  i  B e r l i ­
na. M a ją  one na ce lu  o 
p racow an ie  je d n o lite g o  
s ta n o w iska  Zachodu w  
te j k w e s tii.

A denauer p rz y b y ł do 
W aszyngtonu dziś w  no

O W IZ Y C IE  A d e n a u ­
ers w  U S A  p iszem y ob ­
szern ie  na s tr. 2.

I

❖

Gdzie się dzieci bawicie?

Chcemy chodzić
do wieczorowych świetlic
-mówią „Kurierowi“  najmłodsi

D Z IE L N Ą  C Z W Ó R K Ę  s p o tk a liś m y  w ie -  ♦  
ezorem na W o js k a  P o lskiego ( ju ż  po go - *  
d ż in ie  20), gdy m asze row a li do dom u z ja -  ^  
kiegoś meczu. A n d rz e j M A Ł E C K I, M a ria n  ♦  
W A Ł A S Z E W S K I, Janusz K O W A L  re p re -  I  
ze n tu ją  k lasę  V I I ,  a P ie tre k  N A K O N IE C Z - 
N T  —  k lasę V I.  ♦

Ś W IE T L IC E  W IE ­
C ZO R E M ? N o pew no, 
że c h o d z ilib y ś m y  —  od 
p o w ie d z ie li chórem  —  
ale u nas ,w szkole n ie  
rna te le w iz o ra  i  często 
k ra d n ą . W  zesz łym  ro ­
k u  b y ło  5 k radz ieży , 
w  ty m  ro k u  3. T y lk o  
żeby w  ś w ie tlic y  b y ł 
b ila rd , p in g -p o n g  i  p i ł ­
ka  nożna —  w ie  pan 
ta ka  g ra  i  w ie c z o rk i, no 
lite ra c k ie . M a js te rk o ­
wać? Janusz b y ł w  pra 
co w n i szku tn icze j w  
M D K . a le  te ra z  to  t r u ­
d no  s ię  tam  dostać.

K ie d y  p y ta m y  czy 
często chodzą na mecze 
—  p o ta k u ja i tw ie rdząco . 
Te raz też b y l i  ze sw ym  
nauczyc ie lem  W F, M a ­
ria n e m  P IO T R O W ­
S K IM . A le  mecze za 
DÓźno się rozpoczyna j?  
i  rodz ice  n ie  chcą pu ­
szczać.

i (Dokończenie na s tr. 5)

Na Podhalu
sypie śnieg
— a w Tatrach

srega zima
Z A K O P A N E  P A P . W  

n iedz ie lę  od godzin po­
rannych  na ca łym  Pod­
ha lu  sypa ł śnieg. W  go­
dz inach p o p o łudn iow ych  
o b s e rw a to riu m  astrono­
m iczne na K asp row ym  
W ierchu, zanotow a ło  re ­
ko rd o w y  dotąd m róz 
10.5 s topn i C. P o k ry ­
w a śnieżna na K aspro­
w ym  W ie rchu  m ia ła  gru 
bóść 63 cm. a na Hal 
G ąsien icow e j o ko ło  25 
cm. W  sam ym  Zakopa ­
nem, w  c iągu dn ia  tern- 
n e ra tu ra  w aha ła  się u 
gran icach  m inus  1 st., a 
po k ryw a  śniegu sięgała 
oko ło  5 em

C E N A  50 G R KURIER
\ > M o z e c iM k l

P on iedz ia łek, 20.XI.61 r. 
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S tra jk  g ło d o w y
za k o ń c zy ł się zw y c ię s tw e m !

Francuskie Min. Sprawiedliwości 
przyznaje Ben Belli

I to w a rzyszo m

prawa więźniów politycznych
Wojewódzki
Zjazd ZSL
zakończył
obrady

W C ZO R A J zakończy ł 
się w  Szczecinie t rw a ją  
cy d w a  d n i V I  W o je ­
w ó d zk i Z jazd  ZS L. Na 
z jazd p rz y b y li m .in . w ice  
prezes N K  Z S L  B. Po- 
dedw orny , cz łonek  P re 
zy d iu m  N K  Z S L  Jan 
D ą b -K o c io ł, I  sekre ta rz  
K W  P ZP R  A. W alaszek, 
p rzew . Prez. W R N  W. 
M lco ń  i  prezes W K  SD 
p ro f. S. Za jączek.

W p ro w a d za ją cy  do d y  
s k u s ji re fe ra t w y g ło s ił 
p re z e s 'W K  Z S L  Ig n a cy  
K o n ko le w sk l.

Podczas z jazdu  p rze ­
m a w ia ł także B o les ław  
P odedw orny.

V I  Z jazd  d o ko n a ł ró w  
nież w y b o ru  n o w ych  
w ła d z  w o je w ó d zk ich  
s tro n n ic tw a . Prezesem 
W K  Z S L  zosta ł w y b ra ­
n y  ponow n ie  poseł IG ­
N A C Y  K O N K O L E W - 
S K I. Na s ta n o w iska  w i 
ceprezesów w y b ra n i zo 
s ta li:  Ja n  W IE N S E K . 
W A C Ł A W  G E LG E R  i  
S T E F A N  M A R S Z A Ł . Se 
k re ta rze m  W K  zosta ł 
M IC H A Ł  T R E JG IS .

USA pracują
nad
k o n s t ru k c ją

bom by
neutronowej?

LO N D Y N  PAP. W' to ku  
debaty w  Izb ie  G m in  nad 
pro b lem a m i zb ro je n io w ym i, 
lab ou rzys tow sk i poseł S il­
verm an w n i 6sł pod adre­
sem m in is tra  o b ron y  W at- 
k insona in te rpe la c j« , zapy­
tu ją c , czy w  k tó ry m k o l­
w ie k  k ra ju  zw iązanym  j 
W. B ry ta n ią  sojuszem , p ro ­
wadzone są badania w k ie ­
ru n k u  p ro d u k c ji bom by 
ne u tro no w e j i czy badania 
ta k ie  p ro w a dz i s ię  także w 
A n g lii” ? S ilverm an poparł 
sw ą in te rpe la c ję  szeregiem 
cy ta tów  z prasy an g ie l­
s k ie j i am e ryka ń sk ie j, E- 
nu nc ja c je  te da.iią praw o 
do tw ie rdze n ia , że Stany 
Z jednoczone przyg o to w u ją  
s ę do p ro d u k c ji bom by 
ne utro no w ej.

W zastępstw ie nleobecnp 
go m in is tra  ob ron y , S il- 
verm anow i od pow iedz ia ł se 
k re ta rz  m in is te rs tw a  lo tn ie  
tw a, Woodhouse. Jego od- 
po w ie d ' była w ym ija ją ca . 
W oodhouse ośw iadczy ł, że 
„m o ż liw o ić  skon s truo w an ia  
b ro n i n e u tro no w e j wiąże 
się z pow stan iem  szeregu 
w ażnych p ro b lem ó w ” , o- 
raz, że „ze  w zględu na bet 
p ieczeństw o” , n ie  tn-oże on 
złożyć żadnego publiczne­
go ośw iadczenia na tem at 
broni neutronowej. >

P A R Y Ż  P A P . P a rysk i koresponden t A g e n c ji 
R eu te ra  p o w o łu ją c  się na ośw iadczenie o b ro ń ­
ców  pow stańców  a lg ie rs k ic h  w ię z io n ych  we 
F ra n c ji pisze, iż  z d n ie m  d z is ie jszym  p rz y w ó d ­
cy pow stańców  i  k i lk a  tys ię cy  A lg ie rc z y k ó w  za 
kończyć  m a 1 9 -d n io w y  s t ra jk  g łodow y.

O B R O Ń C Y  P O D A L I, 
iż  decyz ja  po d ję ta  zo­
s ta ła  po  tró js tro n n y c h  
rozm ow ach p rz e p ro w a ­
dzonych m iędzy  p rzed ­
s ta w ic ie la m i w ię ź n ió w  
a lg ie rs k ic h , fra n c u s k im  
M in is te rs tw e m  S p ra w ie ­
d liw o ś c i i  M ię d zyna rodo  
w y m  C ze rw onym  K rz y ­
żem.

W ładze  fra n cu sk ie  m u 
s ia ły  u s tą p ić  pod n a c i­
sk iem  fa l i  p ro te s tó w  
św ia to w e j o p in ii p u b lic z  
r.e j żąda jące j złagodze­
n ia  re ż im u  w ięziennego 
w obec po w sta ń có w  a l­
g ie rsk ich .

F ra n cu sk ie  M in is te r ­
s tw o  S p ra w ie d liw o śc i 
w y d a ło  zarządzenie, k tó  
re  w' m y ś l nowego k o ­
deksu . fra n cu sk ie g o  —  
zdaniem  w ła d z  fra n c u ­
sk ich  —  równoznaczne 
je s t z  p rzyzn a n ie m  A l-

BURZE
na Lazurowym 

Wybrzeżu
S K O Ń C Z Y Ł A  się sio 

neczna pogoda na L a ­
z u ro w ym  W ybrzeżu  —  
p ada ją  u lew ne  desz­
cze, szaleje w ich u ra , 
m orze za lew a b u lw a ­
ry.

(Foto CAF)

g ie rczyko m  s ta tusu  w ię ź  
n ió w  p o lityczn ych . Ja k  
w iadom o żądanie to  by 
ło  pow odem  ogłoszenia 
s tra jk u  g łodowego.

za parę dni
Neapol -  miasto „milionerów“

oklaskiwać będzie
polskiego artystę

Z warszawskiego
, d eszczu

tpod niebo

B E R N A R D  Ł A D Y S Z  
—  ch luba  p o ls k ie j w o ­
k a lis ty k i,  zn a k o m ity  bas 

p a rtn e r w ie lk ie j M a r l i  
Callas, n iezapom niany 
B o rys  G odunow , przed 
pa rom a ty g o d n ia m i w ró  
c li z F ra n c ji ł  ju ż  zno­
w u  p a k u je  w a liz k i.

JE S T E Ś M Y  w  m iesz­
k a n iu  a r ty s ty  w  W a r­
szawie. W śród  stosów 
p a r ty tu r ,  lic zn ych  na­
gród  i  p a m ią tko w ych

Ita lii
zd jęć, otoczenB d y p lo m *  
m i i  ta k im i re k w iz y ta ­
m i p ra c y  śp iew aka ja k  
m agneto fon , adap te r, 
p ia n in o , ra d io , z w ra c a ­
m y  uw agę na k ilk a  p rz y  
go to w a n ych  d o  podróży. 

* w a liz .

— Ja k  *  te go  w yniks szy­
k u ję  się pan do  dłuższej 
podróży?

i - j  Tale, 'do p ię k n e j 
I t a l i i  —  do  N eapolu.

-  P o na ukę czy aukce-

Amerykańska ekspedycja
w  której sk ładzie  

zn a jd u je  się

syn Rockefellera
zaginęła

w Irianie Zach.
N O W Y  JO R K  P A P  

Am basada ho lenderska 
w  W aszyngton ie  p o in fo r 
m ow ała , że od pewnego 
czasu n ie  m a żadnych 
w iadom ości o am erykań 
sk ie j w y p ra w ie  a n tropo ­
log iczne j prow adzące j 
badania w  I r ia n ie  Za­
chodn im  zo rgan izow ane j 
przez M uzeum  A n tro p o ­
lo g ii i  E tn o g ra fii w  H a r­
w ardz ie .

W śród zag in ionych  
zn a jd u je  się syn a m ery­
kańskiego m ilio n e ra , gu­
berna to ra  Now ego J o rk u  
Nelsona R ockefe lle ra , 
M ichae l.

Jest on je d n ym  z  p ię­
cio rga  dz ieci R ocke fe lle ­
ra. W  N o w ym  J o rk u  po­
dano, iż  R o cke fe lle r za­
m ie rza  udać się w  d n iu  
dz is ie jszym  do I r ia n u  Za 
chodniego, je że li n ie  o- 
trzym a  in fo rm a c ji o lo ­
sie swego syna. M ich a e l 
R o cke fe lle r je s t n a jm ło d  
szym  synem  guberna to ra

Nowego J o rk u  1 m a  23 
la ta .

Kpt. Galvao 
w Dakarze

P A R Y Ż  P A P . Ja k  po­
d a je  A genc ja  A F P  p rzy ­
w ódca ru ch u  opo ru  prze 
c iw  p o rtu g a ls k ie j d y k ta ­
tu rze  Salazara, ka p ita n  
G a lvao  p rz y b y ł do Da- 
ka ru  z C asab lank i, gdzie 
rząd  m a ro ka ń sk i odm ó­
w i ł  m u  p ra w a  pobytu.

R adio senegalskie po­
dało, że rząd  tego k ra ju  
zgodnie z „p ra w a m i goś­
cinnośc i a fry k a ń s k ie j’' 
p rz y ją ł w  osobie ka p ita ­
na G a lvao, szefa opozy­
c j i  p rze c iw  re ż im o w i Sa­
lazara, „w y b itn e g o  goś­
c ia ”  i  że za trzym a  się on 
w D akarze przez k ilk a  
dn i.

s y i

—  Po na u kę  na p e w -
no. Od a rty s tó w  w ło ­
sk ich  m ożna się zawsze 
czegoś nauczyć. Sukcesy 
to  ju ż  in n a  sprawa', p u ­
b liczność w ło ska  je s t 
n ie z w y k le  m u zyka ln a  i  
w ybredna... ' •

—  Będę, zgodnie z u -  
s ta lo n y m  ju ż  p ro g ra ­
m em  w y s tę p o w a ł w  P a r 
m ie  i  N eapo lu . W  obu 
m iastach  zaśpiew am  p a r  
t ię  in k w iz y to ra  w  ope­
rze D on Carlos.

— A  dalsze p la ny?

—  B a rdzo  m g lis te . W ś  
W łoszech p o w ia d a ją , że 
Neapol je s t p rzeds ion ­
k iem  do  św ia to w e j k a ­
r ie ry , a przede w szys t­
k im  do  m e d io la ń sk ie j 
La  S ca li. Na ra z ie  w szy ­
scy a rty ś c i w a rszaw ­
sk ie j op e ry  z w ym ó w ie ń  
u la m i w  kieszen i czeka­
ją  na o tw a rc ie  W ie lk ie ­
go T e a tru  O p e ry  i  B a ­
le tu  w  s to licy .

N ie  m yś lę  w ię c  o d a l­
szych p lanach, ż y ję  jesz 
cze sw o im  w ys tępem  n *  
ju b ile u s z u  P ab la  P icas­
sa i  no w ą  podróżą  doi 
znanych  ju ż , a je d ­
nak zawsze n ieznanycH  
W ioch. J a k  w ró cę  s ta m ­
tąd „z  ta rczą ”  porozm a­
w ia m y  znowu...

Rozm .:
R, S ZC ZĘ S N O W IC Z

Wystąpienie
te lew izy jne
ambasadora 
W. Brytanii
w Waszyngtonie

W A S Z Y N G T O N  P A P. 
A m basador W . B ry ta n ii 
w  U S A  O rm sb y-G o re  o - 
św ia d czy ł w  n iedz ie lę  
w ieczorem  w  w y w ia d z ie  
te le w iz y jn y m , że anu lo ­
w an ie  przez rząd N R D  
zarządzeń z  13 s ie rp n i*  
n ie  p o w in n o  być  w a ru n ­
k ie m  w s tę p n ym  p o d ję c i*  
negoc jac ji ze Z w ią z k ie m  
R adzieck im . O rm sby-G o  
re ośw iadczy ł, że sp raw a  
ta będzie je d n ym  z ce­
ló w  negocjac ji, a le  b y ­
n a jm n ie j n ie  n a jw a ż n ie j 
szym.

Ja k  w iadom o, w  uh. 
czw a rte k  k a n c le rz  bo ń - 
sk i w  ro zm o w ie  z  dz ien­
n ika rza m i a m e ryka ń sk i­
m i w ysu n ą ł postu la t, a - 
by Zachód u za leżn ił 
wszczęcie roko w a ń  s 
ZSRR w  sp ra w ie  N ie ­
m iec i  B e r lin a  od anu­
lo w a n ia  zarządzeń N R D  

13 sierpnia,-
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P R Z E M Ó W IE N IE  
N . S. C H M JS Z C Z O W A  
W  T A S Z K IE N C IE

•  M O S K W A  P A P . Na kon fe ­
re n c ji p ra c o w n ik ó w  ro ln ic tw a  
U zbek is tanu, p o łu d n io w ych  ob­
w od ów  K azachstanu, T a d żyk i­
s tanu, K ir g iz j i ,  T u rk m e n ii i  
Aze rbe jdżanu, k tó ra  ob radow a­
ła w  Taszk ienc ie , p rze m a w ia ł 
p re m ie r  C hruszczów .

— M ożna z ca łą  pew nością 
s tw ie rd z ić  — po w ied z ia ł m , In . 
szef rządu rad z ie ck ie g o  —  że 
po W i  V i y  Z jeźdz le , na k tó ­
ry c h  zosta ły  uch w a lo ne  op ra ­
cow ano przez L e n in a  p ro g ra ­
m y  naszej p a r ti i-  tzn . p ie rw szy 
i  d ru g i, n a jb a rd z ie j zna m ie n­
n y m  w yda rze n ie m  w  h is to r ii  
K P Z R , całego św ia tow ego ru ­
chu kom u n is tyczn eg o  i  ro b o tn i 
czego s ta ł się X X I I  Z ja z d  na­
szej p a r t i i.  M in ą  la ta , m in ą  
s tu le c ia , a w dzięczna lu d z ­
kość n ig d y  n ie  zap om n i paź­
d z ie rn ika  1961 r ., z jazdu naszej 
p a r t i i,  na k tó ry m  w  du ch u  
w sp a n ia łe j jed no m yś ln ośc i u -  
chw a lon o P ro g ra m  K P Z R  — 
p ro g ra m  b u do w y k o m u n izm u .

K R Ó L A R A B II  
S A U D Y JS K IE J  
C IĘ Ż K O  C H O R Y

*  K A IR  P A P j J a k  poda ło Ra
d io  M e kka ; s ta n  z d ro w ia  c ięż­
ko  chorego k ró la  A ra b ii Sau­
d y js k ie j, Ib n  Sauda; u le g ł n ie ­
znacznej po praw ie .

R ad io M e kka  poda ło, ie  Ib n  
Saud p rz y ją ł k i lk a  osobistości 
i  usp oko ił i c h ' co  d o  swego 
stanu zd ro w ia ,

K O N G R E S  W A E O ffS K I 
D O M A G A  S IĘ  
U S TR O JU  
F E D E R A L N E G O  
W  B E L G II

*  B R U K S E L A  P A P . W  N a- 
m u r  o d b y ła  się ko n fe re n c ja  
Kongresu W alońskiego, w  k tó ­
r e j w z ię ło  u d z ia ł po na d 1000
de legatów .

K ongres je d n o m yś ln ie  uehw tr 
l i ł  rezo luc ję  w zyw a jącą  do po­
k o jo w y c h  n e g o c ja ę ji w  celu 
ustan ow ien ia  w  B e lg i i  u s tro ju  
federa lnego. * •> * * • . * > . - • >  ~ 

Ja k  w iad om o B e lg ia  podzie­
lona je s t na  d w ie  w sp ó ln o ty  
Językow e: na p ó łn o cy  m ieszka­
ją  Ę la m a nd czycy , a na po łud ­
n iu  — W a loń czycy  m ó w ią cy  Ję. 
zy k ie m  fra n c u s k im .

R ezo luc ja  dom aga się u tw o ­
rze n ia  dw óch re g io na lnych  pa r 
lam en tó w , oraz osobnego zgro­
m adzen ia  ustaw odaw czego i  
w ła d zy  w yko n a w cze j d la  B ru k  
s e li, k tó re j lud no ść sk łada się 
z  ob u  g ru p  e tn o g ra fic zn ych .

A R E S Z T O W A N I®  
U C Z E S T N IK A  
Z A M A C H U  
N A  D E  G A U L L E  A

•  P A R Y Ż  P A P ; P o lic ja  fra n ­
cuska aresztow a ła  osobn ika; 
k tó ry  b y ł je d n y m  z  uczestn i­
k ó w  zam achu na  prezydenta  
F ra n c ji gene ra ła  da G a u jle . J a k  
w iad om o; p ró ba  zasfiachu na 
d« Gatüle’a m iała m ie jsce  we 
w rze śn iu  br¿ O sobn ik areszto­
w a n y  zosta ł w. m ie jscow ośc i 
Longeau w e  w se h o d n io -fra n - 
cu a k im  departam encie  K a u te -  
M a m ę . P o lic j i  udało , s ię go 
z id e n ty f ik o w a ć .  Jest to  H e n ri 
M a n o u ry .

H A R R IM A N  
P O W R Ó C IŁ  
D O  G E N E W Y

*  N O W Y  JO R K  P A P ; P rzed­
s ta w ic ie l S ta n ó w  Z jednoczo­
n ych  w  g e ne w sk ie j k o n fe re n ­
c j i  14 państw  w  sp ra w ie  La o ­
su; A v e re ll H a rr im a n , p rz y b y ł 
do G e ne w y po  z łoże n iu  sp ra ­
w ozdan ia  z p ra c  k o n fe re n c ji 
p re zyd e n to w i K e nn ed y 'e m u .

P rzed o d lo te m  ośw ia dczy ł on  
d z ie nn ika rzom ; iż  ko n fe re n c ja  
genew ska zakończy ła  p rzyg o to  
w a n ia  do  odbyc ia  zap lanow a­
nego spo tka n ia  trze ch  książą t 
łao tań sk ich , k tó rz y  us iło w a ć 
będą u tw o rzyć  W b ieżącym  t y ­
go d n iu  n o w y  rząd  la o ta ń sk l.

B R O N  Ś W IA T A  
P O D Z IE M N E G O  
U T O N Ę Ł A  
W  A T L A N T Y K U

•  N O W Y  JO R K . W  po b liżu  
p o r tu  no w o jo rsk ie g o  za top io­
no  w ie lk ie  ilo ś c i b ro n i w sze l­
k ieg o  ro d za ju , k tó ra  w  c iągu 
os ta tn ich  la t  skon fiskow a na  zo­
sta ła przez p o lic ję  n o w o jo rską  
różn ym  przestępcom  i  gangste 
rom .

O gółem  zatop io no w  A t la n ty ­
k u  22 to n y  b ro n i m . tn . 7 tys. 
re w o lw e ró w  i  p is to le tó w , po­
nad ty s ią c  ka ra b in ó w , o k . 300 f  
p is to le tó w -za ba w ek , używ a-

Sn ych  do  te rro ryzo w a n ia  napad 
n ię tych  oraz 73 s k rz y n ie  noży, 
kaste tów  1 b ro n i w łasn e ! pro» 
d u k c ji.

H A Z ^ T Y D Z M
C A L E N D A R IU M

◄ K om isja  P o lItyeg n aO N Z  uch w aliła  r e z o lu ­
cję o dezatom lzacjl A fry k i oraz zakazie uży­

w an ia  broni atom owych.
◄ P lena K C  W łP K  i B P K  poparły uchwały  

XXn Zjazdu  K P Z R .
◄ W  O N Z  podjęto dyskusje nad spraw ą roz­

brojeniową.
◄ N ow e napięcie w  sytuacji w ew nętrznej n a ­

stąpiło w  m inionym  tygodniu w  Kongo, k tó ­
re  weszło ponownie pod obrady R ady Bezpie­
czeństwa.
◄ Po 19 dniach zakończyła się głodówka a l­

gierskich m inistrów  w ięzionych w e Francji.
◄ Adenauer p rzyb y ł do U SA .
◄ Nasser, N ehru 1 T l  to spotkali się w  K airze.

le row sk ich  odznaczeń, n i. 
in n . K rzyż  R ycersk i za sto r 
pedow an ie  transpo rtow ca 
b ry ty js k ie g o  „O ra m a ”  i  n ie  
ra to w a n ie  ro zb itkó w . I*o 
w o jn ie  czas ja k iś  »pędzli 
w  n ie w o li b ry ty js k ie j,  na ­
stępn ie zajpnował się h isto­
r ią . W latach pięćdz ies ią­
ty c h  w raca do szeregów — 
Jest rzeczoznawcą w o jsko ­
w ym  B u nd esw e hry przy  
sz tabie N A T O , a potem  
p ra cu je  w  reso rc ie  S traus­
sa. W  1953 r . b y ł w yb ra n y  
do Bundestagu. W  os ta tn ich  
w ybo ra ch  m anda tu  n ie  u- 
zysku je . T a k  oto  w y g lą ­
da sy lw e tka  nowego pe łno ­
m o cn ika  Bundestagu do 
spraw  B undesw ehry.

To ciekawe

ONZ
tw ie
k im .

—  Rocznie 1000 ła w e k  
'duńsko -  n ie m ie c - to  pa rka ch  B ru k s e li n isz  

czą zakochan i r y ją c  na 
n ic h  serca i  in ic ja ły .  W

pro b le m u  w spó łp racy  obo- p o s ta n o w ił zastąp ić ła w -  
ty d z ie ń  w  w ią zu ją ce j państw a N A T O , k i d re w n iane  m e ta lo w y  

• 3 n ie  do p ro w a dz i do  tego ;
O N Z  m o ż n a  z p e w n o -  że bę dz ie m y s k ło n n i p o w -  * 
śc ią  o k re ś lić  ja k o  d o -  » trzym ać się od kon sek- Dotychczasow a d łu -  
n io s ły . w e n fn e j r e a liz a c ji je j  w spó ł gosc p a le k  n o w o jo rs k ie j

Doniosły 
tydzień w

w  K O M IS J I P O W IE R N I­
C ZEJ w iększością g łosów  
po tę p ion o  P o rtug a lię  za je ]  
p o lity k ę  ko lo n ia ln ą .

p ra cyJ T , oświadCByL ™ I  P °H c ji w yn o s iła  56 cm.
5 2  s tw ie rd zo n o , i ,  je s t ono  

n e j, H ; RASM USSEN. zb y t m a ła . Obecnie p a łk i 
— f i le  m a po w od ów  d o  te  będą m ia ły  po  61 cm.

u k ry w a n ia , że w ie le  się . __,
W  SPEC JALNEJ K O M IS J I nam  n ie  podoba w  b lis k ie j N R F  s k o n s t r u o -

P O I.ITY C ZN E J uch w a lo no  w spó łp racy  z  a rm ią  n ie -  W a n o  fo to k a m e r ę  w ie l -  
aa lecenie zastosow ania san  m ieeką . N ie  m ożna p rze - fc0śc j  p u de łfea  o d  z a p a - 
k c j i  dyp lo m a tyczn ych  w o - k re ś lić  je d n y m  po c iąg n ię - .  -  , n  Jr,oĄ

-------- *■ *' —— * ------ ------------c iem  p ió ra  okresu o ku p a - Używ a Się do m e j
tsji — po w ie d z ia ł rze czn ik  f i lm ó w  16 m m . Z  jedne  
p a r t i i  ra d y k a ln e j w chodzą - g 0 f i lm u  w ych o d z i 16 

” ' - * * * «  ^ du'  H '  k la te k .

hec R e p u b lik i po lu d n lo w o - 
A f ry lca ń sk ie j za  Jej p o li­
ty k ę  rasistow ską .

W  K O M IS J I P O LITY C Z­
N E J uch w a lo no  rezo lu c ję  
p rze w id u ją cą  przekszta łce­
n ie  k o n ty n e n tu  a fry k a ń s k ie  
go  w  s tre fę  bezatom ow ą i  
w zyw ającą, w szys tk ich  do  
po w strzym a n ia  się od  eks­
pe rym e n tó w  z  b ro n ią  n u ­
k le a rn ą  na je g o  obszarze 
o ra z  re»olucj|ę dom agającą 
s ię  zakazu stosow an ia b ro ­
n i  n u k le a rn ych .

LA R SEN .

Skrzydła CSRS 
nad światem

S p o rzą d z ił:
.7. B A B IN S K I

^  ___ . _ _ —  ^  i f

Unnska ekipa w „najsilniejszym składzie”

wylądowała dziś u  nocy na lotnisku Andrews

ADENAUER rozpoczyna 
serię spotkań 
z Kennedym

W A S Z Y N G T O N  P A P . D ziś w  nocy p rz y b y ł tu  
ka n c le rz  N R F  —  A denauer. N a  lo tn is k u  w o js k o ­
w y m  A n d re w s , gdzie  w y lą d o w a ł sam o lo t „ L u f t -  
hansy” , A de n a u e ra  p o w ita li m .in . a m e ryka ń sk i 
se k re ta rz  s tanu  R usk i  in n i p rze d s ta w ic ie le  o- 
f ic ja ln i U S A . W raz  z kanc le rzem  p rz y b y li:  m i­
n is te r  s p ra w  zagran icznych  Schroeder, m in is te r 
o b ro n y  S trauss, p o d sekre ta rz  s ta n u  Karstens, 
rze czn ik  p ra so w y  V o n  E ckh a rd  o raz  b lisko  30 
e ksp e rtó w  i  doradców .

J A K  P O D A JE  w a -  J A K K O L W IE K  O F I-  
s?yng tońsk i ko re sp o n - C J A L N IE  n ie  podano 
d e n t P A P  red, H . Z w i-  te m a ty k i rozm ów ’, to  jed  
re n  p ie rw sza  rozm ow a n a k  przypuszcza  się, że 
K e n n e d y ’ego z A d e n a u - oba j m ężow ie s tanu  i  
e rem  odbędzie s ię  dz iś  ic h  d o radcy  p rzedysku  
w  p ó źnych  godzinach  tu ją  i  ro zp a trzą  m .in . 
w ie czo rn ych . W e w to re k  nas tępu jące  p ro b le m y : 
o b a j m ężow ie  s tanu  spo t
k a ją  s ię  d w u k ro tn ie . M o  ♦  S p ra w a  B e r lin a  i  
ż liw e  je s t ró w n ie ż  sp o t- N ie m ie c ; 
k a n ie  w  Środę przed  po  +  p r „ kM S „ le  N A T 0
łu d n ie m , k ie d y  to  ocze­
k iw a n e  je s t  ogłoszenie 
w spó lnego k o m u n ik a tu . 
W  środę w ieczo rem  A de  
naue r w ra c a  do B onn.

W  c h w il i  obecne j sam o lo
ty  czechosłow ackich, „A e ro -  
l i n i i ”  d o c ie ra ją  do 37 m ia s t 
w  34 k ra ja c h  trzech  k o n ty  

W  te j sam ej K O M I-  ne ntów . Łączna d łu go ść za- 
S.TI P O L IT Y C Z N E J  p rz y
s ią p io n o  d o  d y s k u s ji N a trasach ty c h  la ta ją  sa- 
nad  sp ra w ą  ro z b ro je n ia , moioty ,j l -18”
ZSR R  p ro p o n u je : 1) p rz y  oraz »t u -104 a ” * 
ję c ie  p rzez  Z g ro n a d z e -  _
n ie  O gó lne  d e k la ra c ji «kam je  -  drugie po u s a  
zasad ro z m ó w  ro z b ro ję -  miejsce na świeci® pod 
n io w y c h  -a a p ro b o w a - S o fo tT w  ^ " a ż f ^ S  
n y c h  przez Z S R R  i  U S A  („super Aero”  i 
W E w rz e ś n iu  ja k o  p o d - M o ra va ’*); tfansportow#fciq* 
s ta w y  ro k o w a ń : 2V ’P o -  (».L-so-Brigadir*’) oraz spor- 
9 . J . J  ", J -  towych („ZU n-2ż8-T rene r”
w o ła n ie  do  ro k o w a ń  ro z  i  „ziin-326-Akrobat” ) 
b ro je n io n y c h  now ego o r  
ganu sk łada jącego  s ię  z 
p ięc ioosobow ych  g ru p  
p rz e d s ta w ic ie li k ra jó w  
s o c ja lis tyczn ych , k a p ita ­
lis ty c z n y c h  i  n e u tra łi-  
s tyczn ych ; 3) Z w o ła n ie  
do  1 lip c a  1962 r .  n ad ­
z w y c z a jn e j se s ji Z g ro - m  a t j a ń ę l / i  p  i  
m adzen ia  O gólnego p o -  » n n i Ł P i w i i i B j  
św ię co n e j sp ra w ie  ro z ­
b ro je n io w e j. U S A  n a to -  W  n a jb liż s z y m  czasie 
m ia s t  p ro p o n u ją : 1) Z a  w ło s k i T ry b u n a ł K o n s ty  
akce p to w a n ie  ra d z ie c k o - tu c y jn y  m a s ię  w y p o - 
am e ryka ń sk ie g o  po ro żu - w ie d z ie ć  na te m a t u trz y  
m ie n ia  z w rze śn ia  ja k o  n ia n ia  lu b  n ie  —  p rze p i 
p o d s ta w y  ro k o w a ń ; 2) su ta m te jsze g o  K o deksu  
P row adzen ie  ro k o w a ń  K a rnego , p rz e w ia u ją c e - 
p rze z  n o w y  o rg a n  s k ła -  go ka rę  do 1 ro k u  w ię -  
d a ją c y  s ię  z  20 p rz e d -  z ie n ia  d la  żon zd radza - 
s ta w ic ie li:  5 z  k r a jó w  ją c y c h  m ężów , a n ie  m ó- 
Zachodu, 5 z  k ra jó w  w iącego  n ic  na te m a t 
W schodu i  10 z k ra jó w  k a ry  d la  m ężów  zdradza 
n iezaangażow anych w y -  ją c y c h  żony. W ło s k ie  
ło n io n y c h  na  p o d s ta w ie  k o ła  p ra w n ic z e  w y p o -  
geo g ra ficzn e j (P a k is ta n , w ia d a ją  s ię  a lb o  za zn ie - 
In d ie  i  J a p o n ia  d la  A z j i ,  s ien iem  tego p rzep isu  
M e k s y k , B ra z y lia  i  A r -  a lbo  za „ ró w n o u p ra w - 
g e n tyn a  d la  A m e ry k i Ł a  n ie n ie m ”  k o b ie t w  zdra 
c iń s k ie j,  Z R  A , N ig e r ia  ł  d z ie  m a łże ń sk ie j.

0 równoupraw­
nienie kobiet 
w... zdradzie

Kto jest kto?
H E L L M U T H  H E Y E  

N o w y  B undestag  —

T u n e z ja  d la  A f r y k i  o raz  
S zw ecja  d la  E u ro p y ); 3)
W y n ik i ro z m ó w  tego  o r ­
ganu zo s ta ły b y  przed­
s ta w io n e  w  te rm in ie  do 
1. V I I .  1962 r .  K o m is ji 
R o z b ro je n io w e j O N Z . W  
b ieżącym  ty g o d n iu  p rz e - w b re w  o b o w ią z u ją c y m  
w id u je  się da lszy c iąg  przep isom , bo przez a- 
'  * •• k la m a c ję  —  p o w o ła ł na

s w e g o  p e łn o m o c n ik a  do  
s p r a w  B u n d e s w e h r y .  
H E L L M U T H A  H E Y E  A.

N o w y  p e łno m o cn ik  u ro ­
d z i! się w  1895 r .  w  Beck in  
gen w  Saarze. Od 1914 r  do 
1945 r . s łu ż y ł W K r ie g s m a ri­
ne. W  1939 r. o b ją ł dowód?, 
tw o  k rą ż o w n ik a  „A d m ira ł 
H ip p e r” , k tó re  p e łn ił *

d y s k u s ji.

„Raus
mit Strauss“  I

T ra n s p a re n ta m i z ta ­
k im i n a p isa m i p o w ita ła
w  m in io n y m  ty g o d n iu  __ _ . _
N o rw e g ia  p rz y b y łe g o  do zakończenia inwazji 
ta m  z w iz y tą  bońskiego Norwegię.( Od( 
m in is tra  w o jn y  J . F. szefem sztahu K r ieg*marine. 
S traussa. S iln e  o d d z ia ły  A w a n w w a n y  do ra n g i wi- 
p o l ic j i  m u s ia ły  in te rw c -  JT-
m ow ac W  Oslo, aby za - d z ia łó w  bo jo w ych  m a ry n a r 
p e w n ie  „d ro g ie m u  go - k i  (m. inn. żywych to rped 
ś c io w i”  m oż liw ość  p rze - " ,.ud*?Ĵ ab”  itd)’ . kw l.**I 
j a r f u  p rzez u lice  Oslo. ’̂S

R ó w n ie ż  W D a n ii za - ta lio n  szturmowy — B e rlin , 
no to w a n o  W  ub. ty g o d - Który mia* oswobodzlć u- 
n iit  ire re e  w vs taD ień  w le*lan»!P0 w  B e r i ln it  m u  szereg w ys tą p ie ń  H i tj era> p ian ja k  w iadom o 
ta m te js z y c h  p o lity k ó w , l ię  n ie  po w iód ł, ale bata- 
w y p o w ia d a ją c y c h  s ię  Uon w marszu w ym o rd o w a ł
T t ip n r7 v r h v ln ie  o  f o r s o -  w ie ,u  w i «in i6 w  obozów kon  m e p rz y c n y im e  o  io r s o  cen tracy jn ych  i 2a8:ran icz-
w a n y m  u s iln ie  p rzez  nych robotników, za  swe 
N R F  WSDÓInym dow odź- wyczyny otrzymał wiele h it

Poprawa jakości i  estetyki

Może w przyszłym roku 
wyroby przem ysłu  

skórzanego
nasze uznanie

imriöfiml/'

W A R S Z A W A  P A P . K lu c z o w y  p rz e m y s ł O buw  
n iczy , coraz s i ln ie j d o p in g o w a n y  przez h a n ­
d e l, rozpoczyna szeroko za k ro jo n ą  k a m p a n ię  w  
zakres ie  m o d e rn iz a c ji i  usp ra w n ie ń  o rg a n iz a c y j 
n ych  w  zak ładach. M a  to  do p ro w a d z ić  do po ­
lepszen ia  ja k o ś c i i  unow ocześn ien ia  m o d e li o- 
b u w ła .

W E D Ł U G  IN F O R M A ­
C J I p rz e d s ta w ic ie li re ­
so rtu  p rze m ys łu  le k k ie ­
go, gen e ra ln y  k ie ru n e k  
w  p ro d u k c ji przysz łego  
ro k u  —r to  o b u w ie  e la ­
s tyczne, o m ię k k ic h  
czubkach i  p ię tach , a 
w ię c  znacznie lże jsze i  
w ygodn ie jsze . O siągnie 
s ię  to  d z ię k i zastosow a­
n iu  nowoczesnej te c h n i­
k i  w y tw a rz a n ia , a p rze ­
de w s z y s tk im  przez roz 
w in ię c ie  w y ro b u  o buw ia  
system em  k le jo n y m .

D la  re a liz a c ji ty c h  za 
łożeń zo s ta ły  poczyn io ­
ne ju ż  k o n k re tn e  k ro ­
k i.  M . in . za k ła d y  o trzy  
m a ły  o s ta tn io  z im p o r­
tu  (z C zechosłow acji, 
W łoch  i  N R F ) spo ro  no­
w oczesnych  m aszyn.

N a ro k  p rz y s z ły  p rze ­
m y s ł o b u w n iczy  p rzyg o  
to w u je  700 no w ych  
w zo ró w  ob u w ia . W śród  
n ic h  now e m odele czó­
łe n e k  d a m sk ich  o raz p ó ł 
b u tó w  m ęsk ich  z  k w a ­
d ra to w y m  czubk iem . M o 
dele w ło s k ie  będą za­
stosowane ró w n ie ż  
p ro d u k c ji w ygodnego  o -  
b u w ia  d la  d z ie c i i  m ło  
dz ieży.

K IL K A  d ro bn ych  w yp a d ­
k ó w  u licanych zasygna lizo­
w a ł nam  o f ic e r  d yżu rn y  

: O godz. 13 na  s k rz y  
żow an iu  u lic  M ick ie w icza  

K o n o p n ick ie j ( w y w ró c ił 
się m o to cyk ł —  ̂ k ie ro w ca  
o d n ió s ł le k k ie  obrażenia.

dw ie  godz iny późn ie j 
na  u l. A rko ń sk ie j pod sa­
m ochód osobow y w padła 
przechodząca przez jeźd n ię  
W ładysław a W . — w  ty m  
w yp a d ku  m us ia ło  in te rw e ­
n io w a ć  pogotowie.

O sta tn ia k ra ksa  m ia ła  
m ie jsce  na p l. G run w a ldz ­
k im  — gdzie osobowa „W a r 
szawa”  zde rzyła się z tram  
w a je m  l in i i  -,,4” . O b y ło  się 
bez o fia r,

W  PO LIC AC H  podczas 
ro z b ió rk i dom u przysyp an y  
zosta ł gruzem  B o n ifa cy  P „  
zam . przy  u l. G run w a ldz ­
k ie j.  Pogotow ie przew ioz ło  
go do  szpitala.

U W A G A M IŁO Ś N IC Y  T E ­
L E W IZ J I! SZC ZEC IŃ SKA 
T V  zaw iadam ia, i e  in te re ­
sujące w id o w isko  p ió ra  
Ryszarda L IS K O W A C itlf i-  
GO w  reż. Jana M A C IE ­
JOW SKIEGO p t. „P rzec ież 
to  m a j”  będzie nadani 
D Z IŚ  o godz. 18.10

STRAŻ PO ŻA R N Ą  a la r­
m ow ano d w u k ro tn ie : o  go­
dz in ie  17.45 — p rz y  u l. M a­
łop o lsk ie j trzeba b y ło  za 
gasić w ie lk ie  o g n isko  roz­
pa lone przez dz iec i, oraz 
późnym  w ieczorem  na A l. 
A rm ii  C zerw onej — w  
szczelin ie po m ię dzy dw o­
m a garażam i podpalono 
śm iec i. Zachodziła  obawa, 
że oba garaże pó jdą  z  d y -  
m em i

•  •  *

POGODA: zachm urzen ie 
um iarkow ane , tem p. maks. 
3 et. w ia try  s łabe z k ie ­
ru n kó w  pó łno cnych i  pó łn .- 
wschodnlcłL.

<»*>

Odważny rzeźnik
P A R Y Ż  PA P; W ie lk i ph - 

p ło ch  w y w o ła ł w śród prze ­
cho dn iów  na u lica ch  nie­
w ie lk ie g o  m iasteczka fra n ­
cusk ie go w  po b liżu  C harle - 
ro i le w , k tó ry  u c ie k ł z  c y r ­
k u . Po k ró tk ie j przechadzce 
opustosza łym i u lic a m i lew  
w d a rł się d o  sklepu rzeźn i- 
ka . W łaśc ic ie l s k le p ił nie 
tracąc z im n e j k r w i  b łyska ­
w icznie, po da ł zw ierzęciu 
na jw ię kszą ć w ia r tk ę  cielę­
c in y , Jaką m ia ł pod ręką.

G d y  zaa larm ow any trese r 
z cyćku  p rzyb ie g ł na m iej- 
tce . le w  og ryza ł jeszcze spo 
koj nie resztki kości.

kontro li nad bronią nu 
klearną;

♦  Rozbudowa konwen  
cjonalnych sił zbro j- 
nvch N R F  I  innych kra  
jó w  N A T O ;

♦  Rola I  pozycja N R F
w  N A T O ;

♦  Przyszłość Wspól­
nego R ynku  i jego sto­
sunki ze Stanam i Z je d ­
noczonymi.

J E Ś L I C H O D Z I o spra  
w ę  B e r lin a , k tó ra  b y ła  
g łó w n ą  p rzyczyn ą  spo t­
ka n ia , to  celem  rozm ów  
je s t us ta le n ie  w spó lne j 
p o z y c ji, zaakceptow ane j 
p rzez pozos ta łych  dw óch 
p 'arth '£rów  ż tg h o d n ić ftf  
u m o ż liw ia ją c e j p o d ję ­
cie począ tkow o  w s tę p ­
n ych  a następn ie  m e ry ­
to ryczn ych  n e g o c ja c ji 
ze Z w ią zk ie m  R adziec­
k im  w  ce lu  zna lez ien ia  
,,honorow ego”  rozw iąza  
n ia  te j k w e s tii.

K o la  o f ic ja ln e  na ogół 
o p tym is tyczn ie  o cen ia ją  
p e rs p e k ty w y  usun ięc ia  
rozb ieżnośc i zarów no w  
te j ja k  i  w  pozosta łych  
spraw ach. *

Szczecińscy
kolejarze
piszą
do kolegów
z Leningradu

W  Z W IĄ Z K U  ze zb li 
ża ją cym  s ię  V  Ś w ia to ­
w y m  K ongresem  Z w ią ż  
k ó w  Z aw odow ych  (4—  
16 g ru d n ia , M oskw a) 
załoga p a ro w o zo w n i 
S zczec in -P o rt C e n tra l­
n y  w ys to so w a ła  do  za­
ło g i pa ro w o zo w n i g łów  
n e j w  L e n in g ra d z ie  lis t, 
w  k tó ry m  d z ie li się 
sw o im i os ią g n ię c ia m i w  
p ra cy  zaw odow e j i  zw ią  
zko w e j. W  zakończen iu  
l is tu  czy ta m y :

p ra g n ę lib y ś m y  abyście 
m og li sw o im i dośw iadcze­
n ia m i i  os iągn ięc iam i p< 
d z ie lić  się z  nam i. L ic z y ­
m y, że sU ła  w ięź kores-pon 
de ncy jn a  p o w inn a  pom óc 
ta k  W am , ja k  i  nam  w 
naszej w spó lne j sp ra w ie  — 
walce o  p o kó j, o lepszą, 
szczęśliwszą przyszłość lu ­
dz i p ra cy , w  w alce o pe ł­
ne zw yc ięstw o id e i soc ja­
liz m u  i kom u nizm u.

P rzysy łam y W am drodzy 
towarzysze, a za W aszym 
po średn ic tw em  w szystk im  
ko le ja rzom  w  Len ingradz ie  
serdeczne życzen ia osiąg­
n ię ć  w  W aszej p ra cy  zaw o­
do w e j i  społecznej oraz 
szczęścia osobistego.”

Za załogę l is t  p o d p i­
s a li: sek re ta rz  PO P S. 
Naworski, przew odn iczą  
cy R Z  —  F. W a lko - 
w iak oraz  n a cze ln ik  pa 
ro w o zo w n i —  Cz. Pis- 
k u l s k l

PflUANNVC>

3 L A T A  t rw a ły  prace  
zespołu w y b itn y c h  spec­
ja lis tó w  nad s tw orze­
n ie m  „kodeksu , drogow e­
go” , cz y li zb io ru  rozpo ­
rządzeń w ykonaw czych ' 
d c  m a jące j w e jść  wkrófc 
ce pod ob rady  S ejm u u -  
s ta w y  o bezpieczeństw ie 
i  po rządku  na drogach 
pu b liczn ych .

18 bm . g o tow y pro jekK  
kodeksu b y ł d ysku to w a ­
n y  na p le n a rn ym  posier 
dzen iu  R ady  M o to ryza ­
c y jn e j.

W  re zu lta c ie  ożyw io­
n e j d ysku s ji Rada M o to ­
ryza cy jn a  a kcep tow a ła  
p ro je k t  now ego ^kodek­
su drogow ego” , z ty m  
Jednak zastrzeżeniem , że 
do końca b r. zostan ie  on 
uzup e łn io n y  i  p o p ra w io ­
ny.

Ameiykańska
próba 
z rakietą
„ÖIOB"

N O W Y JO R K PA P. A m e­
ry k a n ie  d o ko n a li no w e j 
p ró by  m a jące j n *  celu ba­
dan ie  w p ły w u  p re m ie h io - 
w an ia  kosm icznego na  k o ­
m ó rk i ty ją c e . Z  ośrodka 
P o in t A rgu e llo  w ys trze lon a  
zosta ła ra k ie ta  „B io s  I I ’ 1 
m ająca m . in . w  p o je m n i­
k u  św ieżą k re w  ludzką, 
w łó k n a  ne rw ow e ko n ik a  
po lnego, p leśnie , ba kte rio ; 
am eby, nasiona jęczm ien ia , 
oraz ja ja  jeżow ca m orsk ie ­
go. Ponadto um ieszczono 
w  ra k ie c ie  spe c ja ln y  c y lin ­
d e r z po lerow anego p la s ti­
ku , na k tó re g o  pow ie rzch ­
n i cząsteczki p y łu  kosm ie* 
nego m ia ły  po zostaw ić ś la ­
dy.

1233
im O D N lU
W A R T O :

ZOBACZYĆ

w  K L U B IE  „13 MUZ** 
sztukę S ła w o m ira  M ro żka  
p t .  „K a ro l” , k tó rą  w ys ta ­
w ia  T e a tr  P rop o zyc ji w „po 
n iedz ia lek  o godz. 18 i pow 
ta rza  w  ty m  sam ym  d n iu
0 godz. 21;

w  D YSK U SYJN YM  K L U ­
B IE  F ILM O W Y M  „13 M U Z ”  
f i lm  B ergm ana p t. „W ię z i*  
n ie ”  •— w to re k  o godz. 2«;

w  T E L E W IZ J I — „S ceny
1 d ra m a ty  S łow ackiego I 
Puszk ina”  — audyc ja  nada 
na zostanie w pon ie dz ia łe k  
o godz. 21,05.

PO SLU C H Ae

w irtu ozo w sk ie go  ko n ce rtu  
m u z y k i w ęg ie rsk ie j i cy­
g a ńsk ie j w  w y ko n a n iu  Ze­
spo łu  W ęgierskiego Suha 
Ba logha. Będzie to  p o i eg 
na lny  k o n ce rt Zespołu d la  
m łodz ieży szkól szczeciń­
sk ich , k tó ry  odbędzie s ię  w  
F ilh a rm o n ii Szczecińskie j 
20 bm  o godz. 18; 
w yk ła d u  U n iw ersy te tu  d la  
R odziców  p t. „J a k  o rg an i­
zować w o ln y  czas dz iecka” . 
P re le kc ja  wygłoszona zosta­
n ie  23 b m  o godz. 18 w
K lu b ie  G arn izonow ym ,
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Mrożek
w Teatrze 
Propozycji

T O  ..P O L IC JA N T A C H ”  i 
„ In d y k u ”  nasz T e a tr  P ro­
p o z y c ji w ys ta w ia  dz i­
s ia j, to  je s t 20 bm . w 
K lu b ie  13 M uz dw ie  jed no ­
a k tó w k i S ła w o m ira  M ro ż­
k a : ..K A R O L”  i „ N A  PEŁ 
N Y M  M O R ZU ” , w  reżyse rii 
Les ław a M A Z U R K IE W I­
C ZA. Początek spe k ta k lu  
pie rw szego — o godz. 19.15, 
drugiego — o  godz. 21.

Józef
Wiłkomirski
na
zagranicznym

tournée
JO ZEF W IŁ K O M IR S K I, 

d y re k to r  Szeeecińskiej F i l ­
ha rm o n ii u d a ł »ię w  tye h  
dn iach na m iesięczne to u r 
He« do F ra n c ji,  A n g li i  1 Lu  
xem burga . Podczas pobytu  
za g ran icą  a r tys ta  d y ry g o ­
w a ł. będzie kon ce rta m i 
kom p ozy to ró w  po lsk ich  i 
zagran icznych, a m . In n . 
Szym anow skiego, K a r ło w i­
cza, M on iu szk i, C za jko w ­
skiego i  D w orzaka.

P o w ró t Józefa W iłk o m ir ­
skiego p rze w id z ia ny  je s t w 
po lew ie g ru d n ia  b r. W 
Szczecinie a rtys ta  w ykon a  
ko n ce rt *  udz ia łem  dw óch 
w oka lis tów . W p rogram ie  
m. Inn, zna jde ie się su ita  
jednego z n a jw y b itn ie j­
szych kom p ozyto ró w  b e z ­
pańsk ich  M anue la de F a lli 
_  pt. „C Z A R O D Z IE JS K A  
M1ŁOSC” . (hs)

NAFTA,
n a f t a !
«

Na trop ie  1500 izb

TRUST MÓZGÓW
U P R A W I A

STUMETRÓWKĘ...
N A C Z E L N Y M  zadaniem  stojącym  przed 

inwestorem, pro jektantem  i wykonawcą  
jest budować w ięcej, tan ie j i lepiej.

W y n ik a  to zarówno z braku mieszkań, 
jak  też celów, które stawia przed sobą po­
stęp techniczny. Myślę, że hasło „szukamy 
1500 izb” jest po prostu pretekstem do dys­
kusji, dla szukania sposobu, aby zadania 
te wykonane zostały ja k  na jlep ie j.

Aby to najeżycie naświetlić, zajm ę się 
krótką charakterystyką dziaialpoścł trzech  
w yżej wspomnianych pionów decydują­
cych o efektach budow nictw a mieszkanio­
wego.

I N W E S T O R :  Cóż, 
chc ia łby  ja k  n a jta n ie j 
i  ja k  n a jle p ie j!*  lecz z 
re g u ły  za późno w y k o ­
n u je  za łożen ia  i  p rz y ­
stępu je  do p rz y g o to w a ­
n ia  in w e s ty c ji.  Poza ta ­
k im i p o te n ta ta m i ja k  
W D B O R  czy M D B O R , 
W arszawa na ogó ł z 
n ienacka  p rz y d z ie la  kre  
d y ty  pod ko n ie c  ro ku , 
s ta w ia ją c  w a ru n e k  w y ­
ko rzys ta n ia  ich  w  ro k u  
p rzysz łym . O bdarow ane 
ta k im  „p rezen tem ”  przed 
s ięb io rs tw o  zaczyna się 
szamotać. B iu ru  p ro ie k  
tow em u n ie  odDOwiada- 
ja  te rm in y  o p racow an ia  
p ro je k tu . w y k o n a w c y  
brak. Rozooczyna się 
la ta n in a . in te rw e n c ie , 
w  końcu  u d a je  się

w ić . le c i n»e m ożna «ię 
potem  d z iw ić . że ta k  
„u p c h n ię ta ”  in w e s ty c ja  
ciągnie s ię  la ta m i, jes t 
Więc albo za ko sz to w ­

na, a lbo  w yp a d a  z p la ­
nu.

W y d a je  się, że n a j­
w yższy  czas, aby w  ob­
ręb ie  m iasta  dz ia ła lność 
in w e s to rską  skom aso­
w ać w  dw a p io n y . P ie r 
w szy : —  M D B O R  —  
b u d o w n ic tw o  ra d  na ro ­
d o w ych  i  p rz yza k ła d o ­
we. D ru g i: —  in w e s ty ­
c je  spółdzie lcze.

B IU R A  P R O JE K T Ó W  
to  w  c h w il i  obecnej 
k łę b e k  p re te n s ji i  k ło ­
po tów . Zawsze w  k o ń ­
cu sku p ia  się na p ro ­
je k ta n c ie  i  b iu rze  p ro ­
je k tó w . N ie te rm in o w e  
op racow an ie , d o kum en­
ta c ja  n ie ko m p le tn a , u - 
s te rk i w  p ro je k c ie  —  
to  ty lk o  cząstka l i ta n i i  
«ka rę , w y n ik a ją c y c h  chy  
ba w y łą czn ie  z p o b ież­
ne j oceny i  n ie zn a jo ­
m ości zagadnien ia . N ie  
m ożna ty c h  sp ra w  tra k  
tować z pozycji planu,

p rze robu  i  p ro d u k c ji.  
T o  je s t dobre... w  fa b ­
ryce  s ło ików .

T Y L E  ju ż  razy  by ła  o 
ty m  m ow a, a lk  baz efek 
tu . P rob lem  polega r.a 
tra k to w a n iu  b iu r  p ro je k  
to w ych  ja k o  kuźn i postę­
pu i  tru s tu  m ózgów. T ym  _ 
czasem na leży przestaw ić  j 
to k  praey. D łu g i okres 
p ro je k to w a n ia  — k r ó tk i 
budow y. N ic ta k  n ie  ha 
m u je  postępu techniczne 
go w p ro je k to w a n iu  ja k  
pośpiech i n ie ró w n y  ry tm  
p ra cy , w y n ik a ją c y  z n ie - 
r c i l r y ę h  te rm in ó w . Jed­
nocześnie m ów i się o eko 
nom  U w b u do w n ic tw ie , o 
po ta n ie n iu , a to le ru je  się 
sy tu ac ję , k ie d y  rcie op ła­
ca się m yś leć, bo to  pech 
ła n ia  czas. N a jw yższy też 
czas na uporządkow anie 
spra w  isaeadniania i za­
tw ie rdze n ia ! N ie można 
uważać za n o rm a lne  ab­
surda lnego z jaw iska , że 
je że li o ro je k t w y ko n u je  
się m ieage. to  za tw ie rdzę 
n ie  go po ch ła n ia  dw a m ie 
siąee czasu. Już  i ta k  po 
siedzenia o p in iu ją ce  czy 
za tw ie rd za ją ce  bardz ie j 
p rzyp o m in a ją  przew ody 
sadowe n iż  zeb ran ia  spe­
c ja lis tó w  od bu d o w n ic ­
tw a . W  p o w ie trzu  krzyżu  
Ja się c y ta ty  z m on ito ­
ró w , p o w o ływ an ie  się na 
p a ra g ra fy , ustaw y , p rze ­
p isy  itp . N ie  m a tam  ty l  
k o  m ie jsca  na postęp 
techn iczny.

I  w reszc ie  W Y K O ­
N A W C A  — dosta je  p ro  
je k ty .  p o dp isu je  um ow ę 
(tę  o s ta tn ią  zw y k le  z 
w ie lo m ie s ię czn ym i t a r ­
gam i z in w e s to re m  o 
kosz t b udow y) i  d o p ie ­
ro  zaczyna budow ę. I 
tu  znow u zaczyna się 
ba lansow an ie  pom iędzy 
b ra k ie m  m a te ria łu , je ­
go n ie te rm in o w ą  dosta ­
w ą , b ra k ie m  fa ch ó w -

P O Z A  rejonem  K ro ­
sna Odrzańskiego, 
gdzie ju ż pierwszy 
szyb daje ropę nafto­
wą, prace wiertnicze  
prowadzone są ró w ­
nież na innych tere­
nach woj. zielonogór­
skiego.

D rugim  terenem in 
tensywnych poszuki­
wań jest rejon N o­
w ej Soli. Potlobna- 
struktura geologicz­
na, daje naszym naf­
towcom nadzieję od­
krycia cennego suro­
wca. Oby tak było!

NA Z D J Ę C IU : Frań  
Ciszek A R M A T A  za­
kłada na świder ko­
ronkę do rdzeniow a­
nia.

W IE Ż A  w iertnicza  
w  rejonie Now ej Soli.

R A D O SN E T W A ­
R ZE m ają nafciarzc  
u sąsiadów- w  Kroś-

( f >
nie Odrzańskim. Ro­
pa już się u ja w n i­
ła.

Pcżegnatoy
Koncert
w ę g ie rs k ic h

Cyganów
dla szczecińskiej

młodzieży
W  S Z C Z E C IN IE  bawi 

Zespół W ęgierski Suha 
Balogha, który 12 bm. 
podejm owany był przez 
młodzież zorganizowaną 
w  klubie im prez tow a­
rzyskich TTiodzieżowego 
Domu K u ltury .

Przed powrotem do 
Budapesztu Zespół S u­
ha Balogha wystąpi w  
pożegnalnym koncercie 
m uzyki w ęg ierskiej i 
cygańskiej. K oncert od 
będzie się w  F ilharm o­
nii dziś o godz. 18 
i przeznaczony jest dla 
młodzieży szkół szcze­
cińskich. (hs)

Dokumentacja 
...na ciężarówce

1200 teczek zaw ie ra ją cych  
rysu n k i 1 ob liczen ia  p ro je k  
tu  w stępnego kom b in a tu  
azotowego w  Pu ław ach do­
ta r ło  wreszcie na m ie jsce 
budow y. W artość p ra c  pro 
je k to w y c h  w yno s i ok. 19 
m in  z ł.

Do przewozu m a te ria łó w  
p ro je k to w y  ch z G liw ic  do 
P u ław  trzeba b y ło  użyć 
c iężarow ego „S ta ra ” .

P rzy  o k a z ji d y re k c ja  pa 
ta w sk lch  „A z o tó w ”  przenlo 

się do now ego budy

ców, a te rm in e m  i ja ­
kością  w y k o n a n ia . S y­
tu a c ja  n ie  do pozazdro­
szczenia.

S Z U K A M Y  1500 IZB ? t 
A le  m u s im y  za gw aran - i  
tow ać  ró w n ie ż  w y k o n a - * 
n ie  tych izb  za p ia n ó w * 4 
nych . W  ja k i sposób? ^

Przede w szys tk im  na - ł  
leży u tw o rzyć  z ie loną f  
drogę d la  b u do w n ic tw a  t 
m ieszkan iow ego. Po '
p ie rw sze : trasę inw estor • 
— b iu ro  p ro je k tó w  _  w y  J 
kon aw ra — na leży skró j  
oić e jedno og n iw o . M o* \  
na h y  np . w  naszym  wo f  
je w M a tw ie  ty tu łe m  eks- i  
perym em tu po łączyć w ie- i  
1»branżow e pracow nie  
p ro je k to w e  z poszczegól­
n y m i f irm a m i b u do w lan y  
m l*

W ykona w ca »na n a w y ­
k i p ro je k ta n tó w , p ro je k ­
ta nc i w iedzą w szystko  o 
w ykon aw cy . W spóln ie u- 
sta la się i op raco w u je  no 
we system y b u do w y, u n i­
ka d e fic y to w ych  m ate ria  
łó w  i co na jw ażn ie jsze 
p ro je k ta n t w ram ach j* d  
nego przeds ięb iors tw a u- 
suwą w szelk ie nieścis łoś­
c i i  ad ap tu je  p ro je k t do 
w sze lk ich  m oż liw ych

zm ian m a te ria łow ych . Jest 
obecny na p lacu budow y.

B iu ra  pro jjck tow e za jm o­
w a łyb y  się w te d y  p ro je k  
ta r.ii usług ha nd low ych , 
szkól. szp ita li, s łow em  — 
bu do w n ic tw e m  o cha rak -

(Doko&uenlę aa  i t r .  4)

i ï b o b r o w o L n i f

o y c ia e
G D Y  kob ie ta  zam ężna u ro d z i dziecko, k w e -  

* t ia  o jco w s tw a  je s t p rosta. P ra w o  uw aża  za 
ojca dziecka męża m a tk i. Jeże li n a tom ias t 
m a tka  je s t panną bądź ro zw ódką  lu b  w do­
w ą  (p rz y n a jm n ie j od 300 d n i) a k tu a ln a  staje  
się kw e s tia  us ta len ia  o jcow stw a .

P raw o  p rze w id u je  dw a sposoby us ta len ia  osoby 
o jca  dziecka, k tó re  u ro d z iło  się poza m a łte ń  
s tw e m : uznan ie i  sądowe usta len ie  o jcostw a.

U znan ie  dziecka polega na z łożen iu  przez 
m ężczyznę dobrow o lnego  ośw iadczenia, że 
je s t o jcem  dziecka. O św iadczenie ta k ie  moż­
na złożyć ty lk o  bądź przed  k ie ro w n ik ie m  

urzędu s tanu  cyw ilnego , bądź przed  w ładzą  
opiekuńczą (sądem p o w ia to w ym ). M oże ono 

być złożone w  każdym  urzędzie s tanu  c y w il­
nego i  «5 każdym  sądzie p o w ia to w ym , n ieza­
leżn ie  od m ie jsca  zam ieszkan ia  uznającego, 
m a tk i czy dziecka.

U Z N A N IE  n ie  je s t ograniczone żadnym  
te rm in e m , m ożna w ię c  uznać ró w n ie ż  osobę 
pe łn o le tn ią .

(D okończenie na str. 4)

w r <
BODNiK'

Hanga szkliły 
i nauczyciela

„Ż Y C IE  L IT E R A C K IE ”  ( je ­
dyne z p ism  s p o łe c z n o -k u ltu ra l­
n ych !) p o św ię c iło  s p e c ja ln y  n u ­
m er nauczyc ie lom  —  z o k a z ji 
ich  dorocznego św ię ta . Z w ró c i­
m y  tu  uw agę na trz y  z lic z n y c h  
a r ty k u łó w : Z b ig n ie w a  K w ia t­
kowskiego („S am  na sam z 
w ła d zą ” ), p ro f. Zenona K le m e n ­
siewicza („O  naszym  i m o im  ję ­
z y k u ” ) i  J. P. G a w lik a  („R o ­
dzice i n a uczyc ie le ” ).

Pie rw szy z n ich  — op ie ra ją c  s ię  
na k o n k re tn ych , c h a ra k te rys tycz ­
nych p rzyk ład ach  — przeprow adza 
dow ód n ie w ą tp liw e g o  w zro s tu  
au to ry te tu  szkoły i nauczycie la vv 
ś rod ow isku spo łecznym . G łów n a  
tego p rzyczyn y  w id z i a u to r  w  
w iększym , n iż  da w n ie j z rozu m ie ­
n iu  w  spo łeczeństw ie w ag i w y ­
kszta łcenia i k w a li f ik a c j i  zaw odo­
w ych , a także w po w ażnym  o d ­
c iążeniu na uczyc ie la  od na d m ie r­
nych ob ow ią zków  ty p u  ta k ic h  ak ­
c j i  „spo łe cznych ”  ja k  skup itp .

A r ty k u ł  p ro f. K le m e n s ie w i­
cza o tw ie ra  c y k l, k tó r y  po ­
św ięcony będzie ta k  w a żn e j 
sp ra w ie  o b ro n y  ję z y k a  p o ls k ie ­
go, zagrożonego za rów no w  pe ­
w n e j „.odm ianie l ite ra c k ie j” , ja k  
w  m o w ie  po toczne j. N ie  trzeba  
dodaw ać, ja k  bardzo a k c ja  ta , 
s łusznie p o d ję ta  p rzez „Ż y c ie  
L ite ra c k ie ” , in te re s u je  naszych  
p o lon is tów .

J. P. G a w lik  porusza n ie zm ie r­
n ie  ważną, a często d ra ż liw ą  sp ra ­
wę stosunku rod z icó w  do nauczy­
c ie li. A r ty k u ł z b y t obszerny, b y  
go tu  streszczać, zaw ie ra  w  e le 
s łusznych s tw ie rdze ń  i obserw a­
c j i  — i  zapew ne w yw o ła  d ysku - 
* ję .

Wojen oda 
na zagrodzie...

P O D  pow yższym  ty tu łe m , 
„P o lityka” d ru k u je  s k ró t ste­
n og ram u ro zm o w y , p rz e p ro w a ­
dzonej w  re d a k c ji tego p ism a 
z k i lk u  p rzew odn iczącym : P re ­
zy d ió w  W R N , o raz  p rz e d s ta w i­
c ie la m i R ady P aństw a i U rzę ­
du R ady  M in is tró w . R ozm ow a 
d o tyczy ła  p rzeb iegu  d e c e n tra li­
z a c ji, p rze ka zyw a n ia  u p ra w n ie ń ' 
ze szczebla cen tra lnego  w zg lę d ­
n ie  w o je w ó d zk ie g o  do pow ia tów ! 
i  gm in .

N A  OGOL s tw ierdzono , że is t­
n ie ją  tu  znaczne, u tru d n ia ją ce  p ro  
ces zaham ow ania , je d n a k  g łó w n ie  
na „szczeb lu ce n tra ln ym ” , rzadz ie j 
na w o je w ó dzk im . Poruszono te *  
sprawę egzeku tyw y  w  s to sun ku  
do p rze ds ięb iors tw  i organów , f o r ­
m a ln ie  n ie  po dp orzą dko w a nych 
radom  na rod ow ym , ale k tó re  — 
zdaniem  d ysku ta n tó w  — n ie  m o­
gą uch y lać  się od tego, b y  „ u ło ­
żyć p ra w id ło w o  sw oje s tosunk i z 
gospodarzam i te re nu  t j .  ra d a m i 
na rod ow ym i” .

Pytania
bez odpowiedzi

„T Y G O D N IK  M O R S K I”  j  
p ism em , k tó rego  a m b ic ją  i  
dan iem  je s t poruszan ie  węz 
w y c h  s p ra w  go sp o d a rk i m 
s k ie j. Na łam ach tego p is 
uka zu je  się też w ie le  pośw 
conych  te j sp ra w ie  a rtyku ł«  
często bardzo k ^ ty c z n y c h  
je d n a k  bez da lszych  konsi 
w e n c ji.  S pow odow ało  to  zarr 
szczenię w  „T y g o d n ik u  M  
s k im ”  jeszcze jednego  a r ty k  
p t. „Z y g z a k i postępu”, zakc 
czonego n a s tę p u ją cym  „pod 
m o w a n ie m ” :

„R e d a kc ja  „T y g o d n ik a  M o rsk ie ­
go”  n ie  może od la t  doczekać się 
z M in is te rs tw a  Żeg lug i w ie lu  o d ­
po w iedz i na sk ie row ane w a r ty ­
ku ła ch  p y ta n ia  pod adresem te go  
resortu . M in is te rs tw o  Żeg lug i cTiT- 
ba uda je  ja k o b y  n ie  zna ło zale­
ceń zw iązanych z udz ie lan iem  p i­
sem nych odpow iedzi na k r y ty k ę  
prasow ą. M im o  to  in fo rm u jem y,- 
iż  w n in ie jszym  a rty k u le  zaw a rto  
są p y tan ia , na k tó re  odpow iedz i 
po w in ie n  ud z ie lić  re so rt Ż eg lug i 
o raz M in is te rs tw o  H an d lu  Z ag ra ­
nicznego” ,

Dodajm y, że p y ta ń !- dotyczą
m .in . g ospoda rk i w  po rc ie  szcza 
c iń sk im . B y ć  może, że ty m  ra -i 

a u to rz y  a r ty k u łu  doczeka-« 
fijgl odpowiedzi. - - (jjj

1



i m t m t  m  b c r t e r

41 nowych
inżynierów
morskich
W  S O BO TĘ w  W yższe j 

S zko le  R o ln icze j od b y ­
ło  się u roczyste  w rę ­
czenie d y p lo m ó w  in ­
ż y n ie rs k ic h  s łuchaczom  
ucze ln ianego S tu d iu m  
Zaocznego d la  P ra ­
cu ją cych . T y tu ły  in ż y ­
n ie ró w  ro ln y c h  o trzym a  
ło  41 a b so lw en tów  p ra ­
c u ją cych  na  te re n ie  w o ­
je w ó d z tw : szczecińskie­
go, kosza lińsk iego , z ielo 
nogórsk iego , o lsz tyńsk ie  
go, w ro c ła w sk ie g o , rze ­
szow skiego i  łódzkiego. 
Jes t to  ju ż  d ru g i rocz­
n ik  a b so lw en tów  S tu ­
d iu m  —  w  ub. ro k u  u -  
k o ń c z y ły  na u kę  34 oso­
b y . (b) I

„Dobrowolny“ ojciec
(D ok. ze s tr .  3)

w lasn ow ołn ia na (orzeczeniem  sądu z pow odu cho­
ro b y  psych iczne j) a lb o  też po rozum ien ie  się z 
m a tką  dz iecka n a p o tyka  na tru d n e  do  p rze zw yc ię ­
żenia przeszkody (np . n iem ożna us ta lić  adresu m a t
k i).

Rzecz jasn a , że dz iecko m oże m ieć ty lk o  jedne­
go  o jca . D la tego n iew ażne b y ło b y  uznan ie  ta k ie ­
go dz iecka, k tó re  u ro d z iło  się w  czasie trw a n ia  
m ałżeństw a jeg o m a tk i (bo ojcem  ta k ie go  dziec­
ka  je s t m ąż m a tk i) , dz iecka ju ż  w cześn ie j uznane 
go przez innego mężczyznę a lb o  dziecka, w  sto­
sun ku  do k tó re g o  zosta ło ju ż  usta lon e  w y ro k ie m  
sądu o jcostw o innego m ężczyzny.

W sku te k  uznan ia  za rów no  uzn a ją cy  ja k  i  
dziecko n a b yw a ją  w sze lk ie  p ra w a  i  obow iąz­
k i zw iązane ze s tosunkiem  o jca  i  dziecka  
(dziedziczenie, a lim e n ta c ja , w ła d za  ro d z ic ie l­
ska ojca w  s tosunku do dziecka itd .). Dane 
o uzna jącym  zosta ją  w p isane do a k tu  u ro ­
dzen ia  dziecka  i  dziecko  u zysku je  nazw isko  
o jca  (poza p rzyp a d k ie m , g d y  w  c h w il i  uzna­
n ia  dziecko  je s t ju ż  pe łno le tn ie ).

T a k  zostaje się „ d o b ro w o ln ym ”  o jcem  
w łasnego dziecka.

CZĘSTO się Jednak zdarza — w s k u te k  n ie zna jo ­
m ości p ra w a  — że mężczyzna zaw ie ra ją cy  m ałżeń 
s tw o z kob ie tą  m ającą n ie ś lub ne dz iecko n ie  po­
chodzące od n iego, chcąc b y  dz iecko jeg o żony no 
s iło  to  samo nazw isko  co on, zam iast z łożyć ty lk o  
ośw iadczenie o na da n iu  dz ie cku  nazw iska, oświad 
cza w  urzędz ie  s tanu cyw iln e g o  n iezgodn ie z 
p raw dą, że je s t o jce m  dziecka. W  ten sposób do­
chodzi do sku tk u  uznan ie  dziecka (a n ie  nadanie 
m u nazw iska), a w ię c  a k t o n ie s łycha n ie  don io­
s łych  kon sekw encjach.

Trust
mózgów

(D ok. ze s tr .  3)

te rze  spec ja lnym . Ł a tw ie j 
w te d y  m ów ić  w spó ln ie  o 
postępie te chn iczn ym  n iż  
w  s y tu a c ji:  b iu ro  p ro je k ­
tó w  sobie — a  w ykon aw  
ca — sobie.

C E LO W O  n ie  porusza  
łe m  zagadn ien ia  no ­
w y c h  m etod  b u d o w y  i  
je j  o rg a n iz a c ji, s ty p i­
zow an ia  e lem en tów  b u ­
d y n k ó w , no w ych  k o n ­
s t ru k c j i ,  czy m a te r ia ­
łó w . Z agadn ien ia  no ­
w y c h  e lem en tów , no ­
w y c h  p ły t  z  żużlu , g l l-  
n o b itk i i  „ z  tego, czego 
n ie  p o w ie m ”  są zagad­
n ie n ie m  w tó rn y m . N a j­
p ie rw  na leży  upo rząd ­
k o w a ć  sp raw ę  zasadni­
czą.

in ż . Zb. G R U D Z IŃ S K I

TEATRY
nieczynne

O P ER ETKA — „ R o x y "  g. 19.15.

KINA
KO SM O S —  „P a m ię tn ik  A n ­
n y  F ra n k ”  g. 9, 12, 15, 18, 21 — 
U SA — od la t  14 (pa no ram icz­
n y ) po n iedz ia łek  i  w to re k . 
D E L F IN  — „K ró lo w a  śniegu”  
g. 13, 14.30 — „N a f ta ”  g. 16, 
18.30, 21 — po i. od la t  16 — 
po n ie dz ia łe k : g. 16, 18.30, 21 — 
„Z ą b  re k in a ”  g. 10, 12, 11 — 
radź.
B A Ł T Y K  — „O s tro żn ie  bab­
c iu ”  g. 11.10, 13.30, 15.50, 18.10,
20.30 — radź. — od la t  12 (po­
n ie d z ia łe k  i  w to re k ).
P O LO N IA  — „P o ru c z n ik  Ma- 
r y n ln ”  g. 11, 13.30, 16, 18.15,
20.30 — radź. — od la t  12 (po­
n ie dz ia łe k  1 w tore k).
P IO N IE R  — „S en m a łe j M e i”  
g. 10 — „Z akaza ne p io sen k i”  
g. 11, 13, 15, 19, 21 — „ L w y  
a fry k a ń s k ie ”  g. 17 (poniedzia­
łe k  i  w to re k ).
M U Z A  (Pom orzany — 
n ieczynne.
PR O M IE Ń  — „O pow ieść o 
p ra w d z iw ym  cz ło w ie ku ”  g. 16, 
18, 20 — radź. — od la t  12. 
M AR S — „D z ia de k  Hassa«”  g. 
16 _  „C ic h y  D on”  g. 18 — 
radź. — od la t  16 ( I I I  część). 
F A L A  — „M ie jsce  na górze”  
g. 18, 20.10 — mig. — od la t  18. 
ECHO (K rzekow o) _  „15.10 do 
Y u m y ”  g. 18, 20 — U SA — od 
la t  16.

P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „W ie ­
czór trze ch  k r ó l i ”  g. 15.30, 
17.30 — radź. — od  la t  12. 
M E W A  (Zeiecbow o) — „ A k to r  
ka ks ięc ia  pana”  g. 20 —
radź. — od la t  16.
S W iT  (S ko lw in ) — „M adam e 
de...”  g. 17, 19 — fra n c , — od 
la t  18.
Ż e g l a r z  (Goięcino) — „ W i­
ta j sm u tk u ”  g. 17, 19, 21 — U S A
— od >lat 18 — pano ram iczny  
S ZM AR AG D O W E (Z d ro je ) — 
„O g n io m is trz  K a le ń ”  g. 17.30, 
19.45 — po i. — od  la t  16 — pa ­
no ram iczny.
PR ZY JA ŹŃ  (D ąb' '  ..Flądź 
m o im  synem ”  g. 17, 19 — radź.
— od la t  12.
H U T N IK  (Sto lczyn ) — „ F l lp  i 
F la p  na be z ludne j w ysp ie ”  g. 
17.30, 19.30 — fra n c , — od  la t  16. 
S TY LO W E (H u ta  „S zczec in” )
— Iw a n  G ro źn y ”  g. 17.30, 19.30
— radź. — od la t  16 ( I I  część). 
B A J K A  (Police) — „M iło ś ć  po 
w ra ca  w iosną”  g . 17, 19 —radź.
— od  la t  12.
1 M A J (Żydów ce) — n ieczynne. 
M A R Z E N IE  (W lelgow o) — n ie ­
czynne.
R EPE R TU A R  K IN  — na po d ­
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK , 
FO T O P LA S T Y K O N  — W o j. 
Po lsk iego 36 — „E u ro p a ”  (I 
część) g. 10—21.

V r  274 (5387)?

WYSTAWY
M U Z E U M  p rzy  S ta ro m ły ń s k ie j 
27 i  W ałach C hrobrego 4 — n ią  
czynne.
13 M U Z  — p l.  Ż o łn ie rza  2 
w ys taw a  m a la rs tw a  A r i k i  M a- 
de ysk ie j,

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . D ZIEC IĘCEJ! 
— U n ii L u b e ls k ie j.
I I I  K L IN IK A  C H IR . — Porno-

P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św. W o jc ie c h a ! 
g . 19—7 rano.
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A _  W o j. P o l. 63 — g,
18—2a.

APTEKI

N r 2 — M ick ie w icza  101 -4
te l. 730-44
N r  4 -  w o j.  Po l, 1« — te ł*

KLUBY
13 M U Z  — pl. Ż o łn ie rza  2 —
T e a tr  P ro p o zyc ji „ K a r o l”  i  „N a  
pe łn ym  m o rzu ”  g. 19.15, 21. 
P T T K  — pl. L o tn ik ó w  — 
zeb ran ie  k o ła  p rze w o dn ików  g . 
19.

Z okazji „Dnia Nauczyciela*
SER D E C ZN E  Ż Y C Z E N IA  

pom yś lnych  w y n ik ó w  
v  p racy  d la  dob ra  naszej 

O jczyzny,
za d ow o len ia  i  szczęścia 
w  życ iu  osobistym  

N auczyc ie lom  
Z ie m i S zczecińskie j 

s k ł a d a  
FU .M O S  
C e n tra la

F ilm ó w  O św ia tow ych  
O ddz ia ł w  Szczecinie

_____________________ 4373-K

D Y R E K C J A  P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  H A N D L U  
A R T Y K U Ł A M I P R Z E M Y S Ł O W Y M I , ,G A L L U X ‘«

O G Ł A S Z A  N A B Ó R  K A N D Y D A T E K  I  K A N D Y D A T Ó W  
DO Z E S P O ŁU  R E K L A M O W E G O

(rew ie , pokazy m o d y  da m sk ie j i  m ęsk ie j)

W a ru n k ie m  p rzy ję c ia  je s t ;

1. odpow iedn ia  p rezencja,
2. w ie k  od 18 do 25 la t,
3. w z ro s t d la  ko b ie t od 165 cm , d la  m ężczyzn cd  170 cm

Zgłoszenia p rzy jm o w a n e  będą w  K lu b ie  H a n d lo w có w  
p rz y  A l.  N iepod leg łośc i 19 (daw ny lo k a l „P iw n ic a ” ) 
w  d n iu  21 lis to p a d a  br. w  godz. od 16 do 18.

P rz y ję te  osoby zostaną przeszkolone na 3 -m iesięcz- 
n y m  k u rs ie  (po 4 godz iny w  tygodn iu ).

Szczegóły d o  om ó w ie n ia  na  m ie jscu  zgłoszenia.

O g ł o s z e n i a  P r o b n s c

S TA R S ZA k u ltu ra ln a  
teajm ie się dom em , dziec 
k  em  e w e n tu a ln ie  m a­
ły m  gospodarstw em  na 
s ta łe . Posiada re fe re n ­
c je . O fe r ty  B iu ro  Ogło 
szeń. p l. H o łd u  P ru sk ie  
go  8, na n r  1220.

11491-G

na ko m u n ika c ja . E. K ie ł 
basiew icz, Poznań, u l. 
M iła  5 m . 1. 11488-P

D O M  m ieszka lny, śród­
m ieście Ka lisza o k a z y j­
n ie  sprzedam. B e ttin g . 
Leszno, C hrobrego 14. 
W arszta t fo rtep ia nó w .

11489-P

POMOC dom ow a po­
trze b n a  na tych m ia s t. Re 
fs rc n c je  kon ieczne. U l. 
J . S op licy  l l .  11486-G

Z A O P IE K U JĘ  się dziec­
k ie m  we w łasn ym  dom u 
przez 8 godz. dz ienn ie. 
Ś ląska 52—12. 11410-G

POMOC dom owa po­
trzebna . Szczecin. Ju ra n  
da 19—2, te l. 72-903.

11487-G

M A T R Y M O N IA L N E

D Y S K R E T N IE , szybko, 
korespo nd en cy jn ie , po­
zna Cię B iu ro  M a try m o ­
n ia ln e  „S y re n k a ” , W ar­
szawa, E le k to ra ln a  11. 
P rz e ś lij 10 z ło tych  znacz 
k a m i. o trzym asz 300 a- 
t ra k c y jn y c h  o fe r t, in ­
fo rm a c je . 4398-K

N IER U C HO M O ŚC I

W O LN Y  dom ek now o 
W ybudow any 1 po kó j z 
ku c h n ią  i  przyna leżno- 
śc iam l oraz z sadem o- 
w o co w o -w a rzyw n ym  na 
p e ry fe r ia c h  m iasta Fo- 
anan ia sprzedam . D o*o d

PO ŁOW Ę dom u w olną 
w  Ło dz i w ydz ie loną 
spod kw a te ru n k u  sprze­
dam . O fe r ty : „18640”  
B iu ro  Ogłoszeń; Łódź, 
P io trko w ska  96.

4581-K

GOSPODARSTW O r o l­
ne 6 ha, m ieszkan ie 4 
po ko je  w o lne , b u d y n k i 
gospodarcze (z e le k t ry fi­
kow ane), k u r n ik  sad, 
szparagow nia sprzedam. 
K ie k rz  ko ło  P oznania 2 
k m  od s ta c ji. Zgłosze­
n ia :  Foksow icz, Poznań, 
S łow ack iego 21.

11490-P

DOM dw u ro d z in n y , m ie 
sakanie w o ln e  — ta n io  
sprzedam . W iadom ość: 
Szypszek. Z g ie rz , 17-go 
S tycznia 17, 4558-K

W YSO KO  C IE L N A  k ro ­
wę sprzedam. Szezecin- 
Ze’ eohowo, Jana z Czar 
nolaSu 8—l. 11492-G

D U ŻĄ  szafo, łóżka , m a­
te ra ce sprzedam . K ra s iń  
skiego 22 m . 1.

11493-G

Cena 27.000 zł. Szczecin, 
u l. J. S ty k i 28—2.

11494-G

M A S ZY N Ę  e le k tryczną  
do liczen ia  czte rodz ia ła - 
n io w ą  m a rk i R he inm eta ll 
sprzedam . Szczecin-Sko l 
w in , u l. B e rn a rd yńska  3.

11495-G

AK O R D E O N  „V ic to r ia ”  
n o w y  sprzedam . M a łkow  
skiego 22 m . 20.

11496-G

SAM O CH ÓD  bagażowy 
sprzedam  łu b  zam ienię 
na m o to c y k l. Szczecin- 
G um ieńce , B ro d n icka  1.

11497-G

SAKSO FO N  n ie m ie ck i 
n o w y  sprzedam . S łow ac 
k ieg o  10—14 od godz. 
15—18. 11498-G

PIEC  gazow y łaz ienko­
w y  „J u n lre rs '’ sprze­
dam . Ż w ir k i  i  W ig u ry  
13—1. 11499-G

SAMO CHÓD Warszawa 
w  bardzo d o b rym  stanie 
sprzedam . Szczecin, 3

M O T O C Y K L W .F.M  
sprzedam . Szczecin, u l. 
Ś w ia tow ida  36a—5.

11501-G

FU TR O  z lis ó w  sprze­
dam . Osiedle Sw ierczew  
sk ie  2—4. 11502-G

3 PO KO JE ; ku c h n ia , la 
z ienka, c. o. etażowe, ga 
raż  zam ien ię  na  ka w a ­
le rkę  w zg lę dn ie  1 p o kó j 
z ku c h n ią . T e l, 345-97.

11503-G

PO K O J w  O liw ie  za­
m ie n ię  na po kó j w  Szcze 
c in ie  (na ok re s  p ó ł ro ­
ku ). Zgłoszen ia : P iastów  
70—6 K w ia tk o w s k i.

11504-G

B E Z D Z IE T N E  m ałżeń­
s tw o  po  s tu d ia ch  poszu 
k u je  po ko ju  do la ta . O- 
fe r t y ;  B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  P rusk ie go  8, 
r.a n r  1218. 11S05-G

4 P O KO JE (79 m  k w )  z
w ygo da m i w  Ś ródm ie­
ściu zam ien ię na  3 poko 
je . Zg łoszen ia : te l. 
444-53. 11506-G

M A ŁŻE Ń S TW O  poszu­
k u je  po ko ju . Te l. 3es-63 
do godz. 17. 11507-G

SERDECZNE

•akcesów  w  p ra cy  
zaw odow ej

o raz pom yślnośc i 
w  ży c iu  osobis tym  
p rze sy ła ją  z o k a z ji 

„D N IA
N A U C Z Y C IE L A ”  

g ro n u  pedagogicznem u 
U czn io w ie  I  L ice u m  

d la  P racu jących  
________________ 11484-G

2 PO KO JE , kuch n ia , 
p rze d p o kó j, o f ic y n a  1 
p ię tro  W Śródm ieśc iu  za 
m ie n ię  n a  p o kó j z k u c h  
n ią  w  n o w ym  bu do w nic  
tw ie . W a ru n k i do  om ó­
w ien ia , te le fo n  425-25 
od godz. 15.30 do  18.

11513-G

2 PO KO JE , ku ch n ia ; 46 
m k w . zam ien ię na 2 
p o ko je , k u ch n ia , m n ie j­
sze. M azu rska 22 m . 6.

11542-G

P O K Ó J, kuch n ia ; łaz ien 
ka , c, o., now e bu do w ­
n ic tw o  zam ien ię  na m ie 
szkan ie  podobne 2-poko 
jow e . N a jc h ę tn ie j z  p ra ­
co w n ik ie m  Stoczn i. O- 
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  P rusk ie go  8. 
na n r  1219. 11514-G

W .P. „A rged“
zaw ia da m ia  P. T . K lie n tó w

że M A G A Z Y N  E LE K TR O T E C H N IC Z N Y

N IE  B Ę D Z IE  C Z Y N N Y

w  dn iach  od  25. X I .  1961 r .  d o  7. X I I .  19« r .  
z po w odu p rze prow a dza n ia  in w e n ta ryza c ji*

4577-K

Pracownicą Poszukiwań"
K R A W C A  łu b  uczn ia  z d w u le tn ią  p ra k ty k ą  
p rz y jm ę . Szczecin, u l. B ogus ław a 58/6 od godz.

D YP LO M O W A N E  p ie lę g n ia rk i Z a tru dn i z dn iem  
1. I .  62 r .  D y re k c ja  Szp ita la P o w ia tow ego w  Go­
le n io w ie . P iękne nowoczesne m ieszkan ia  s łuż­
bowe w  In te rn a c ie  zapew nione (pokoje dwnoEO- 
bowe). Podanie z życ io rysem  1 odpisem  d y p lo ­
m u  k ie ro w a ć  na  adres D y re k c ji Szp ita la .

4539-K

6 ŚLU S A R ZY , Z izo la to ró w , o raz Z m a la rzy  la ­
k ie rn ik ó w  z a tru d n i n a tych m ia s t F a b ryka  A p a ­
r a tu ry  M le cza rsk ie j w  Szczecinie, u l.  Gdańska 
21 b. 4580-K

DW Ó CH k a w a le ró w  po­
szuku je  po ko ju  eu b lo - 
ka to rsk ieg o  z c. o. w  
Śródm ieśc iu . O fe r ty  te ­
le fo n iczn ie . te l. 724-11 — 
pro s ić  b ib lio te k ę  w  
godz. 8—14. 11508-G

2-POKO JOW E k o m fo rto
we m ieszkan ie w  Szcze­
c in ie  zam ien ię na po­
dobne lu b  1-poko jow e 
w  G d yn i. W iadom ość: 
te le fo n  472-82.

U509-G

D W U R O D ZIN N Y  dom  W 
G ry f in ie  zam ien ię na 
dw a m ieszKania w  Szcze 
c in ie . Te le fon  46-343 od 
7—14. 11510-G

2 PO KOJE w y n a jm ę  w  
Ś w in o u jśc iu  na sezon 
le tn i w  zam ian za Jeden 
p o k ó j w  Szczecinie (dla 
2 chłopców  na okres 
szko ln y). Szczecin, te le f. 
711-72 Od 17—20.

11511-0

P O SZU KU JĘ n ie k re p u - 
jącego po ko ju  w  Śród­
m ieściu lu b  po b liżu . 
P ła tne  m iesięcznie. Ce­
na do uzgodn ien ia . O fer 
ty :  B iu ro  Ogłoszeń, pl. 
H o łd u  P rusk iego 8. na 
n r  1217. 11512-G

M O T O C Y K L M. Z . 250 
ccm  z koszem no w y po 
9 typ . km . sprzedam.

P R ZETA R G

Przeds ięb iors tw o T ransp o rto w e  N r  2 H and lu  
W ew nętrznego, W arszawa, K o b ie lska  33, ogłasza 
p rze targ  na sprzedaż urządzeń do ręcznego i m e­
chanicznego grom adzenia , cięcia i spe d yc ji lodu 
na tu ra lne go . W prze targu m ogą w ziąć ud z ia ł 
przeds ięb iors tw a państw ow e, spó łdzie lcze i  p ry ­
w atno. In fo rm a c ji udzie la D z ia ł A d m in .-G ospo­
da rczy W 'arszawa, te l. 10-21-82, w e w n ę trzn y  8.

4578-K

W Y N A JM Ę  p o k ó j. W ia­
dom ość: B rod z ińsk ie go  
29. godz. 17—20.

11515-G

PR ZY JM Ę  na m ieszka­
n ie  jed ne go lu b  dw óch 
s tudentów . Te l. 34-473 
po godz. 17,

11516-G

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
w yda ną  przez P .L.P . na 
nazw isko  A lin a  K o z łow ­
ska. 11517-G

IN S P E K TO R A  E ksp loa tac ji, insp ek to ra  k o n tro li 
w e w n ę trzn e j, z  w yksz ta łce n ie m  w yższym  łu b  

I ś red n im  te chn iczn ym  ! d łu g o le tn im  stażem p ra ­
cy  w  ty m  co  n a jm n ie j 3 la ta  w  zakresie k o n ­
t r o l i  w ew n ę trzn e j, każdą Ilość  k ie ro w có w  sam o­
cho do w ych z  I  i  I I  ka te g o rią  p ra w a  jazd y , 
e le k trom on te ra  sam ochodowego, S m o n te ró w  sa­
m ochodow ych, 2 m on te rów  s iln ik o w y c h  na  s i l­
n ik i  w ysokoprężne, s to la rza sam ochodowego 
o raz każdą ilość ro b o tn ik ó w  tra n sp o rto w ych  
(ładow aczy) do  p ra cy  na m ie jscu  z a tru d n i na­
tych m ia s t Szczecińskie P rzed s ięb iors tw o T rans­
po rtow e B u d o w n ic tw a  w  szczec in ie . W a ru n k i 
p ła cy : k ie ro w c y  i  ładow acze w yna grad zan i są 
w ed ług  ako rdow ego system u p łac, pozostali p ra ­
cow n icy  — w a ru n k i p ła cy  do  om ó w ie n ia  na 
m ie jscu . Zgłoszen ia : Szczecińskie P rzeds ięb ior­
s tw o  T ransportow e B u d o w n ic tw a  Szczecin, u l. 
Tam a P om orzańska 13a. 4579-K

ZG U BIO N O  bon s to łów
ko w y  n r  454 w vd a n y  
przez WSR na nazw isko 
Teresa C zajkowska.

11518-G

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
ezko lną w yda ną  przez 
PLS P  na nazw isko Jed- 
w iga  W aluś. 11519-G

ZG U B IO N O  le g itym a c ję  
szkolną na nazw isko I -  
wona Z w o lińska .

11520-G

12. X . — n ie dz ie la  zgu­
b io no  zegarek dam ski 
m a rk i ..P allas” . U czc i­
wego znalazcę proszę o 
zw ro t za w ynagrodze­
niem , 5-go L ipca 11—6.

11522-G

Z G U B IO N O  le g itym a c je  
ubezp ieczeniow ą na naz 
w is k o  W iesław a P.:e- 
rżyńska . 11523-G

■zcUHTONO ksiąźeczbr 
i - b f pierze n i owa se ra  
r> "'>»526 w vda ną  przez 
Z PS Szczecin.

11524-G

»G UBION O św iadectw o 
’ rodzen ia dziecka w yda 
■>• nrzez P8ńst.'Vowv 
s rn itn i K lin le z n v  na naz 
v is k o  H anna Jam róz.

11525-G

IN ŻYN IE R Ó W , w zględn ie  te c h n ik ó w  o spec ja l­
nościach: bu do w n ic tw o  w odne, m echan ika , 
energetyka. S tra żn ikó w  d ró g  w od nych , te le ­
m on te ra , m ech an ikó w  s iln ik ó w  spa lino w ych  na 
Jednostki p ływ a ją ce , in ż y n ie ra  w zględn ie te ch­
n ik a  na s ta no w isko  In spe ktora  B H P  z a tru d n i 
na tych m ia s t R ejon D ró g  W odnych w  Szczecinie. 
Zgłoszen ia : u l.  Lasztowa 55, p o kó j n r  62.

4579-K

10 S T R A Ż N IK Ó W  do S tra ży  P rze m ys ło w e j z 
b ro n ią , z a tru d n i od zaraz P rzeds ięb iors tw o Po­
łow ó w  D ale kom orsk ich  i U s ług  R yba ck ich  
„ G r y f "  w  Szczecinie. W a ru n k i za tru d n ie n ia  i .  
p ła c  do  om ów ien ia  w D zia le  K a d r, p o k ó j 73, I  
p ię tro , W a ły  C hrob rego 1.

4538-K

KS IĘG O W Ą oraz trz  ech dozorców  z a tru d n i na ­
tych m ia s t „C e n tro s ta l”  R e jonow y O ddział w 
Szczecinie, u l. G órnośląska 14-16. 4567-K

Z A R Z Ą D  P o rtu  Szczecin zaw iadam ia , że p r z y j ­
m u je  do reze rw y  po rto w e j na  m ie s iąc  g ru dz ień  
ro b o tn ik ó w  w  w ie k u  od 18 do  45 la t .  P rzy jęc ia  
do reze rw y  od b yw a ją  się codziennie za w y ją t­
k iem  sobót w  godzinach od 15 do 18 w R e jo n ie  
Łasztow n i. D ojazd tra m w a je m  n r  2 i  8. R ob o t­
n ic y  reze rw y  po rto w e j o trzym yw a ć  będą do da t­
kow e w ynagrodzen ie  n iezależnie od w yp raco ­
wanego zarobku w  g ru p ip  A  450 z ł k w a r ta ln ie , 
w  g ru p ie  B  300 z? k w a rta ln ie , o ra z  do da tkow e 
w ynagrodzen ie za ciepłość pTacy. Szczegółowych 

ud z ie la  S»*n(*nent. tu le fo n  36-166.
4582-K

TELEWIZJA
(p rog ram  szczeciński)

17.40 — „T e le -e ch o ” , 18.10 — w l 
do w isko  „P rzec ież  to  m a j” * 
18.50 — f i lm  k ró tk o m e tra ż o w y  
„ Z  kam erą  u  p rz y ja c ió ł” , 19.05 

, — „B a e d e cke r g d ań sk i” , 19.30
— d z ie n n ik  te le w iz y jn y , 20 —
m agazyn p o p .-n au kow y „E u re ­
k a ” , 20.30 — „ K in o  k ró tk ic h  f i l  
m ów , 21.05 — te a tr  te le w iz ji 
„S c e n y  d ra m a tyczne  Ze S łow ac 
k iego i  P uszk ina” , 21.50 -«
os ta tn ie  w iadom ości*

(p rog ram  b e r liń s k i)

13.15 — „ K i lk a  k ro k ó w  do  g ra * 
n ic y ” , 1« — d la  dz ie c i od la t  S
— ,,U  p ro f. F lim m ric h a ”  i f i ł n i  
„P o d ró ż  w  przeszłość” , lg
— u n iw e rs y te t te le w izy jn y ; 
„C h e m ia ” , 18.45 —■ om ó w ie n ie  
p ro g ra m u , 18.55 — p o zd ro w ie ­
n ia  te le w iz ji dz iec ięce j, 19 —• 
s p o rt i  m uzyka , 19.25 — p ro gn o  
za pogody, 19.30 — k ro n ika *  
p rze g ląd  w yda rze ń , 20 — d la  
m iło ś n ik ó w  staTych f i lm ó w  
„K o b ie ta  na  rozd ro żu” , z Mag­
dą S chne ider, 21.30 — „C z a rn y  
ka n a ł” , os ta tn ie  w iadom ośc i

W TO R E K

10 — k ro n ik a *  10.25 — Czarny; 
ka n a ł” , 10.45 — spo rt i  m u zyka ,
11.15 — f i lm  te le w iz y jn y  „ M i ­
s trzow ska no w e la ” , 12.05 
test, 13.15 — rozm aito śc i, 15.30
— w id o w isko  d la  dz ie c i od  la t  
6 „ Z a ję c ia  sp ra w ia ją  nam  w ie  
le  p rzy je m n o śc i” , 18 — uniweC 
sy te t te le w iz y jn y  „Now oczesna 
te chn o log ia ” , 18.45 — ty s ią c  
w iadom ośc i te le w iz y jn y c h . 18.5S
— p o zd ro w ie n ia  te le w iz ji d z ie ­
c ięce j, 19 —w id o w isko  d la  m ło ­
dz ieży — „M a rc in  i  m a łe  Q” * 
19.25 — prognoza pogody, 19.30
— k ro n ik a , p rzegląd w yda rze ń , 
20 — sztuka te le w iz y jn a  „P o d a  
ru n e k ” , 21.05 — „R o zm a ito śc i” * 
21.35 — „S trz a ły  na c h y b ił”
z P. D L ttrich , 21.45 —te le w iz j i  
w ęg ierska nada je  „ M a ły  k o n ­
c e r t” , 2Ź.15 — os ta tn ie  w iad o ­
m ości k ro n ik i.

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 16.00;
23.50
SERW IS R Y B A C K I: 1.00 1

SZC ZE C IN : 16.05 — ra d io w a
m ieszanka f irm o w a , 16.30 —' 
*,S zybc ie j, znaczy ta n ie j” , 17
— m uzyczne 3 x 3 ,  17.30 — Prze
g lą d  A k tu a ln o śc i W ybrzeża* 
17.50 — „S ezon się skoń czy ł” , 
18.00 — ra d io rek lam a , 18.50 — 
m u zyka  ro z ryw ko w a , 19.30 —* 
„S pa cer z  M elpom eną” , 20.30-** 
rad ios łuchacze u k ła d a ją  p ro ­
gra m  m uzyczn y . *

W A R S Z A W A : 15.30 — d la  dz id  
c i:  w o ln e  po p o łu d n ie , 1S.35 —■ 
„W o re k  pełen sukcesów ” , 19.08
— m uzyka  i  ak tua ln ośc i, 21 —• 
z k ra ju  i  ze św iata , 21.27 —krat 
n ik a  spo rtow a , 21.40 — gra  ze­
spó ł jazzo w y „P a ła c y k ” ,  23 —I 
m u z y k a  taneczna.

KINA TERENOWA

W a r s z a w  (Pom orzanin) -e
„T a n ia  i  je j  m a tk i”  — radź. 
ŁO B E Z  (Regat — „S p ra w a  t r z t f  
n a s tu " — radź.
T R Z E B IA T Ó W  (M orskie OkoJJ 
— „K s ię g a  d ż u n g li”  — ang. 
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) — „O jc o  
w ie  1 d z ie c i”  — radź.
G R Y F IC E  (C a p ito l) -  „ K r ó le #  
na ze z ło tą  gw iazda”  — CSRS* 
NO W O G AR D  (Orzeł) — „S ió d ­
m e niebo»’ — fr .w ł.  
M łĘ n y y z n R O J F  (S łow ian in ) -g  
».żegnajc ie go łęb ie”  — radź. 
B A R L IN E K  (S to lica) — „ N i  
psa u ro k ”  -  USA 
W ĘG O R ZYN O  (Ś w ia to w id ) •*» 
„C h le b  t róże”  — radź. 
C HOSZCZNO (Znicz) — „ P io -  
tr .-ś  Pan”  — USA.
D ĘBN O  (P rzedw iośnie) — „P ro  
te s tu ję ”  — radź.
P Ł O T Y  (Jedność! — „P a m ię t­
na w iosna”  — radź.
PE ŁC ZYC E (Ś w it) — »,Ludzi®  
z poc iągu”  — po i.
STA R G AR D  (D a rł — „K o c h a m  
c le  żvo ic ”  — radź.
STA R G A R D  (Ina) — „ Ż y w i bo­
h a te ro w ie ”  — radź. 
Ś W IN O U JŚC IE  (R ybak) - *  
„D z ie ń  os ta tn i, dzień p ie rw ­
szy”  — radź.
G R Y F IN O  (G ry f) — „G d y  k o ­
b ie ta  zosta je sam a”  — radź. 
G O LE N IÓ W  (W isła) — „W y ­
zw an ie”  — w ł.
K A M IE Ń  (Fregata) — „P o ru cs  
n lk  jazd y”  — radź.
L IP IA N Y  (W iedza) — 4

w ia tru ”  — radź.

I
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NOWY PROJEKT 
P R Z E B U D O W Y

K U R IE R  aa S T R O N A  ^

i

G D Y B Y Ś M Y  C H C IE ­
L I  P O W T Ó R Z Y Ć  O P I­
N IE  S Z C Z E C IN IA K Ó W
0  R U C H U  K O Ł O W Y M
1 P IE S Z Y M  P R Z Y  
B R A M IE  PO R TO W EJ, 
W IĘ K S Z O Ś Ć  T E K S T U  
N A L E Ż A Ł O B Y  G W O ­
L I  S K R O M N O Ś C I W Y -  
K R O P K O W A C ... W E D ­
Ł U G  O R Z E C Z E N IA  K O  
M E N D Y  D R O G O W EJ  
M O  K A R A M B O L E  
P R Z Y  T Y M  W Ę Ź L E  K O  
M U N IK A C Y J N Y M  Z D A  
R Z A J Ą  S IĘ  R Z A D K O  
T Y L K O  D L A T E G O , ŻE  
K IE R O W C Y  I  P R Z E ­
C H O D N IE  Z N A JĄ C  
T R U D N O Ś C I S Ą  T U  
S TO K R O Ć  U W A Ż N IE J -  
S Ł  j  _

P ierw sfy  p ro je k t roonrią

Łania pro b lem u  „b ra m y  
o rko w e j”  po w s ta ł w  ro k u  
595*. R ea lizac ja  m ia ła  kosz 
to w a ć  4,5 m in  z ł. p lu s  4 

p i ln  budow a tu n e li d la  
p rze jść  pieszych.

P rezyd ium  M R N  n ie  
fcniało ś rod ków  na  ta k i w y  
pa te k . Poza ty m  w  p ro ­
je k c ie  b y ła  pow ażna w a ­
d a  — ru c h  kotłow y z u l. 
¡W ie lk ie j i  D w o rco w e j w  
k ie ru n k u  p l.  Zw yc ię s tw a  
m u s ia łb y  przebiegać k o ło  
po cz ty  na u l. B ogu rodz icy . 
¡Drugi p ro je k t, na k tó ry  
m ia s to  zdecydow ało się 
Irosztow ał 2,5 m in  z ł a Jego 
p rzyd a tn ość  w  p ra k ty c e  
og ląd am y co  dzień .

„ b r a m y
KORKOWEJ“

O S T A T N IO , w  p o ro ­
zu m ie n iu  z W yd z ia łe m  
G o sp o d a rk i K o m u n a ln e j 
i  W y d z ia łe m  K o m u n ik a  
c j i  P M R N  o ra z  K o ­
m endą  R uchu  D ro g o ­
w e g o  M O , M ie js k a  P ra  
co w n ia  U rb a n is tyczn a  
p rz y g o to w a ła  n o w y  p ro  
je k t  (a u to r —  inż . a rch . 
m g r Zb . Grudziński). 
W edług te j a lte rn a ty ­
w y  ruch kołow y z pl. 
Zw ycięstw a, z A l. N ie ­
podległości, A l. 3 M a ja  
i  z ul. ’W ie lk ie j skiero­
w any byłby na rondo o 
szerokości 10,5 m etra. 
Ruch pieszy odbywałby  
się dookoła placu —-

Kto
zainteresuje się
młodzieżą
Polic?

N IE D A W N O  „K u ­
rie r“ pisał o „salo­
nie gier“  w  pocze­
ka ln i P K P  w  P o li­
cach. W  odpowiedzi 
na tę notatkę otrzy­
m aliśm y list, którego 
autor stw ierdza, Iż 
młodzież Polic nie  
m a gdzie spędzać w ol 
nego czasu. Jest 
wpraw dzie czytelnia, 
którą  chętnie od­
wiedza, ale nie zaw ­
sze jest dostępna, 
gdyż odbyw ają się 
tam  różne kursy.

Od roku ju ż  m ia ­
ła  być czynna św ietli 
ca, w  któ re j młodzież 
mogłaby spotykać się 
i spędzać czas na go­
d ziw ej rozrywce, ale  
otw arcie je j  nie n a ­
stępuje. Gdzież więc 
m am y się wspólnie 
bawić? —  pyta autor 
listu.

D O B R ZE  byłoby gdy 
by młodzieżą Polio za­
interesował się za­
rząd ZM S . (yes)

23 R M . o go û t. 18 w  sali 
W yd z ia łu  R o ln ic tw a  Prez. 
W KN  p rz y  u l.  M ick ie w icza  
41 w y b o ry  do K o m ite tu  
B lo kow eg o  n r  7 d la  mleaz 
kań ców  u l ic :  Ja g ie llo ń sk ie j 
(od Boh. W -w y  do T w a r ­
dow sk iego), B o ha te ró w  
W arszaw y (od u l.  Jag ie llo ń  
sk le j do S iko rsk ie go  —  p ra  

s tron a ), Ściegiennego 
(od J a g ie llo ń s k ie j do g ó ry ) 
Le g ionów  D ąbrow skiego , Si 
ko rs lde go  (od B oh. W -,wy 
do m ostu).

przejścia będą poza ron  
dem, w  punktach n a j­
mniejszego nasilenia ru ­
chu kołowego. 

P rzeb ud ow a  w ym a ga  wy  
bu rze n ia  p a w ilo n ó w  p rz y  
B ra m ie  P o rto w e j łączn ie  z 
k iosk ie m  D om u K s ią żk i 
l ik w id a c j i  k w ie tn ik a  sprzed 
PD T. W  zw iązk i 
ty m  p rzys ta n e k  tra m w a jo ­
w y  „1 ” , „2 “ ,  „3 " ,
„6 ”  b y łb y  na s ta re j jezd n i, 
dostępny od ra zu  z  chodn: 
ka . P rzys ta ne k  „1 ”  i  „8  
sprzed B ra m y  P o rto w e ji zo 
s ta łb y  p rze n ies io ny  obok 
p o m n ika  U je jsk ieg o .

U k ła d  to ró w  tra m w a ­
jo w y c h  n ie  u le g łb y  zm ia  
n ie , poza d w o m a  postu  
lo w a n y m i p rze su n ię c ia ­
m i. Jedno  d o ty c z y  l in i i  
„1 ”  (na  ry s u n k u  zazna­
czono k re s k ą  p rze ­
ry w a n ą ), b y  odc iążyć 
w ą s^ą  je z d n ię  k o ło  O r ­
b isu . W  ta k im  u k ła d z ie  
p a rk in g  m ó g łb y  być  
p rze n ie s io n y  na  p la c  za 
D om em  K u ltu r y  K o ie -  
* 'rz a . D ru g a  zm ia n a  do 
t f c z y  l i n i i  „4 ”  i  „3 " , 
k tó ra  zeszłaby ze środ ­
ka  u l ic y  D w o rc o w e j l r  
s tro n ę  p rz y  B ib lio te ce  
M ie js k ie j^

PR O JEK T (k o n t  realia a
c j i  4,5 m in  z ;) za tw ie rd zon y  
będzie osta teczn ie  po w yp o  
w ied zen iu  się w szys tk ich  
za in teresow anych. R ea liza­
c ja  p rze w id z ia na  je s t Jesz­
cze p ra w d op od ob n ie  w  bie ­

żące j p ię c io la tce . (B)

W  S Z C Z E C IŃ S K IC H  
szko łach  trw a ją  okreso  
w e  badan ia  m łodzieży. 

Po raz p ie rw szy  będzie 
się też ju ż  w  b r. p rze ­
prow adzać  w  szkołach, 
a n ie  w  p rzychod ­
n ia ch , szczepienia o- 
chronne dz ieci od la t  
7 do  14.

O B E C N IE , wobec  
zaobserw ow anego nas i 
le n ia  się zachorow ań  
na żó łtaczkę  zakaźną, 
przep row adza  się w -  
szko lach  szczepienia  
u czn iów , k tó rz y  zet­
k n ę li się z tą  chorobą.

Gdzie się dzieci 
bawicie?
(Dokończenie ze str. 1)

M A R E K  K O R S A K  
jest uczniem V I  klasy  
szkoły podstawowej 
przy ul. M ałopolskiej 
22. M ieszka przy  uL 
K oński K ie ra t 4 m  6.

—  Chodziłbym  z  chę­
cią do ta k ie j św ietlicy  
—  pow iedział nam . —  
Teraz, gdy przychodzę 
ze szkoły, jem  obiad, 
potem odrabiam  lekcje  
i m am  w olny czas. Z a ­
wsze znajdzie się ja ­
kieś zajęcie. albo się 
m ajsterku je , albo u - 
rządzl zabawę z siostrą. 
A le  w e dw ójkę to smut 
no, no i  w  domu nie 
wszystko da się zorga­
nizować.

Z da n ie  na szych małych 
rozm ów có w  raz  jeszcze 
w skazu j«  na kon ieczność 
u ru cho m ie n ia  św ie tlic . A le  
to  na leży  d o  do ros łych  ł  
o n i się w in n i nad ty m  pro 
blem em  zastanow ić.

PS. O trz y m a liś m y  ha  
s tę p u ją cy  l is t  od m ło -

d y c h  sp ó łd z ie lcó w  ze 
s zko ły  n r  55.

„S p ó łd z ie ln ia  u czn io ­
w s k a  „P o s tę p ”  in te re ­
so w a ła  s ię  d y sku s ją , 
k tó ra  to czy ła  s ię  na  ła ­
m a ch  Waszego p ism a  
p t :  „G D Z IE  S IĘ  D Z IE ­
C I B A W IC IE ” . Po prze 
a n a lizo w a n iu  t e j  sy tua ­
c j i  za zgodą k ie ro w n ic ­
tw a  s z k o ły  p o s ta n o w i­
liś m y  w y ś w ie tla ć  f i lm y  
p o p u la rn o  -  naukow e 
p o  p o łu d n iu  d w a  ra zy  
w  ty g o d n iu  w  naszej 
szkole. U cz n io w ie  i  
s p ó łd z ie lcy  naszej szko­
ły  będą m o g li ju ż  od 
d n ia  16. X I .  b r . poży­
teczn ie  i  k u ltu ra ln ie  spę 
dzać w o ln y  czas.

RA D A ' N A D Z O R C Z A  
Jerzy  Bogdan P ająk

Z A  Z A R Z Ą D  
Bogum ił Bęczkowski

K ról o s zu s tó w  (1)

WIELKIE ROLE 
STANLEYA 
WEYMANA

Gratulujemy
PSS!

CO C ZW A R T Y  m ieszka­
l i  ec Stargardu jest człon­
kiem  Powszechnej Spół­
dzielni Spożywców. D a ta  
liczba członków — 8.400,
w y n ik i ekonomiczne uzy- 
zkiwane przez sklepy i 
przetwórnie, a także maso 
w  o rozwinięte współza­
wodnictwo pracy sprawiły, 
że Stargardzka PSS zdoby­
ła  w  I  półroczu br. trzecie 
miejsce w  kra ju .

Prow adzi ona w  Stargar 
Bzie przeszło 50 sklepów,

f iekarn ię, masarnię i w y- 
n-órnię wód gazowych. W  

placówkach tych pracuje 
S młodzieżowych brygad 
walczących o ty tu ł Bryga 
By Pracy Socjalistycznej.

C Z Ł O W IE K , o k tó rym  w am  chcemy opo­
w iedzieć, należy do gatunku w yb itnych  specja­
listów. Ludzi tych bez względu n a różnorod­
ność ich zawodowych zainteresowań spokrew ­
n ią  um iłow anie zawodu, chęć stworzenia nie  
przem ija jących  w artości, dążenie do doskona­
łości.

Nasz bohater nie stanowi pod tym  ■względem 
w y ją tk u . W y ją tk o w y  byt ty lko  rodzaj tw ó r­
czości, k tó re j poświęcił cale życie. M o w a bo­
w iem  o S T A N L E Y U  C L IF F O R D Z IE  W E Y M A -  
N IE , na joryginaln iejszym  chyba oszuście 
wszystkich czasów.

U R O D Z IŁ  się w  B ro o k ly n ie . P ra w d z iw e  jego  nazw isko  
b rz m ia ło : S tephen W e inberg . Z b y t b iedny, by m óc zdobyć me 
dyczne w yksz ta łce n ie  o k tó ry m  m a rz y ł, m a ły  S tephen przez 
p e w ie n  czas im a ł się ró żnych  zaw odów . B y ł ro b o tn ik ie m , goń­
cem  w  sk lep ie , kon tys tą .

N ie  w ia d o m o  ja k ie  m o ty w y  i  oko licznośc i s k ło n iły  go do 
rozpoczęcia p ró b  na p o lu  w ie lk ie j m is ty f ik a c ji.  Jego w łasne  
z w ie rze n ia  p o zw a la ją  je d y n ie  w ysn u ć  w n iosek , te  nie po­
pch n ę ła  go do tego nędza, a racze j sk łonności... a rtystyczne. 
Jego fa n ta z y jn e  p o m ys ły  p rz y n o s iły  m u  pod w zg lędem  m ate­
r ia ln y m  ra cze j je d y n ie  z w ro t kosztóu j in sce n iza c ji. G ra ł swe 
w ie lk ie  n ie ra z  ro le  p rzede w s z y s tk im  d la  sam e j p rzy jem nośc i 
tw o rze n ia .

„ Z a d e b iu to w a ł”  w  w ie k a  21 la t, porzuca jąc  sw o je  b iu ro  w  
B ro o k ly n ie  i  s ta n o w isko  ko n tys ty , by po raz ić  oczy p rzechod­
n ió w  w  M a n h a tta n ie  w sp a n ia łym  p u rp u ro w y m  m und u re m  
w schodniego d y p lo m a ty . P oda jąc się za m arokańsk iego  kon­
su la  w  S tanach Z jednoczonych , S tephen W e inbe rg  sko le kc jo -  
n o w a l k i lk a  n ie  zap łaconych  ra c h u n kó w  w  restau rac jach . 
D la  zdobyc ia  p ły n n e j g o tó w k i na drobne w y d a tk i sp rzeda ł 
u k ra d z io n y  a p a ra t fo to g ra fic z n y . T a  je d y n a  w  jego  życ iu  
k radz ież  z a p ro w a d z iła  go do d o m u  popraw czego w  E lm ira .

Z W O L N IO N Y  w a ru n k o w o , po ro k u  ju ż  ja k o  S ta n le y  W ey- 
m a n  p o ja w ił  się zn ó w  fna u lic a c h  B ro o k ly n u  ty m  razem  w  pod 
w ó jn e j r o l i :  a ttache  w o jskow ego  S e rb ii i  po ru czn ika  M a ry ­
n a rk i W o je n n e j U S A . Z d e m askow any w ró c i ł  do w ię z ie n ia  na  
d w a  la ta .

Z w o ln io n y  na „s ło w o  honoru ,** W e ym a n  w ra ca  do życ ia  
pub licznego  ja k o  k a p ita n  m a ry n a rk i ru m u ń s k ie j i  ko n su l ge­
n e ra ln y  R u m u n ii w  N o w y m  J o rk u . P ew nego d n ia  zdecydow ał 
się w yko rzys ta ć  m o ż liw o śc i, ja k ie  s tw a rza ło  jego  w ysok ie  
„ s tanow isko” , i  p o s ta n o w ił p rze p ro w a d z ić  inspekc ję  jednego  
z a m e ryka ń sk ich  o k rę tó w  w o je n n ych . W  ty m  ce lu  z a d zw o n ił 
po p ro s tu  do M in is te rs tw a  M a ry n a rk i W o je n n e j w  W ash ing to ­
n ie  i  ośw iadczy ł, że k ró lo w a  R u m u n ii p o le c iła  m u  złożenie  
w iz y ty  a m e ry k a ń s k ie j m aryna rce . Pewnego p ięknego poran ­
ka  1915 ro k u  W eym an  w s ia d ł do m o to ró w k i, k tó ra  un ios ła  
go w  k ie ru n k u  zako tw iczonego na H udson ie  k rą ż o w n ik a  
„W y o m in g " . „ K o n s u l”  b y ł u b ra n y  w e w s p a n ia ły , jasnon ie ­
b ie sk i m u n d u r h a fto w a n y  z lo tem . N a g ło w ie  m ia ł czapkę  
a d m ira lską . N ie  k rę p o w a ło  go to , że w  m in is te rs tw ie  p rzed ­
s ta w ił się ja k o  ka p ita n , bo słusznie p rz e w id y w a ł, że na „W y o -  
m in g u ”  n ie  da n ik o m u  czasu na zas tanaw ian ie  się nad  tego  
ro d z a ju  d rob iazgam i.

W R A Z  z dow ódcą o k rę tu  W eym an  przeszedł przed  fro n te m  
u s ta w io n ych  na pok ła d z ie  m a ryn a rzy , k ilk a k ro tn ie  z a trz y m y ­
w a ł się b y  sko rygow ać ic h  postawę, sposób trz y m a n ia  b ron i. 
N a  bucie jednego z m a ry n a rz y  w y k ry ł p la m ę  i  przez dob rych  
k i lk a  sekund s ta ł p rzed  n im  ze zm arszczonym i b rw ia m i, p rze ­
nosząc w  m ilc z e n iu  w z ro k  z b u tó w  na tw a rz  nieszczęśnika.

S u ro w y  d la  szeregow ców  W eym an  okaza ł się n ie zw yk le  
serdeczny w obec o fice ró w . Po d o ko n a n iu  p rzeg lądu  zap ros ił 
ic h  w szys tk ich  na ob iad  w  sa lonach „A s to r  H o te l"  na  T im es  
Square. D yg n ita rz  w  n ie b ie sk im  m undurze  z czapką a d m ira ła  
nonsza lancko  zadysponow a ł:

—  R achunek? P rz e ś lijc ie  m i go do b iu ra  K o n s u la tu  R um u­
n i i  w  W aszyngtonie.

T Y M  razem  W eym ana z g u b iła  próżność d y re k to ra  ho te lu  
A s to r. Chcąc za re k la m o w a ć s w ó j lo k a l d a ł ogłoszenie do N ew  
Y o rk  T im esa o bank iec ie  w y d a n y m  przez konsu la  genera lne­
go R u m u n ii. In s p e k to rz y  p o l ic j i  w p a d li na t ro p  i  z d ję li „ pana  
k o n su la " w p ro s t z b a n k ie tu  na  oczach o s łu p ia łych  o fice ró io  
m a ry n a rk i U S A . Em .

(d . c. n.)

t o i m o R t M
B R A W O  K IE R O W C Y !

—  W  P K S  G R Y ­
F IC E  p ra cu je  w ie ­
lo le tn i k ie ro w ca  
au tobusow y ob.
S te fan  S iko ra  —  
pisze w  liśc ie  do  
re d a k c ji nasza Czy 
te ln iczka . —  K ie  
row ca  te n  d z ię k i sw e j uprze jm o§  
c i w  s tosunku do pasażerów , zdo*  
b y ł sobie w śród  n ic h  ogrom ne uz­
nanie. M im o  s w e j o d pow iedz ia l­
n e j i  często m ęczącej pracy, po­
t r a f i  d la  każdego znaleźć ży c z li­
w e  słow o  poparte  uśm iechem . 
Często zdarza się, że k ie d y  w id z i 
osobę b iegnącą do odjeżdżającego  
ju ż  autobusu, za trzym a  się, zacze 
ka , pom oże w ejść...”-

In n y m  p rzyk ła d e m  dobrego k iś  
ro w c y  je s t ob. Ju rczak, k ie ro w ca  
ta k s ó w k i n r. 198. N p. d n ia  8 bn t. 
pew na  ro z ta rg n io n a  pasażerka śp ię  
sząc się do poc iągu  zo s ta w iła  w  
jego  taksów ce bagaż w  k tó ry m  
zn a jd o w a ły  się m. in . d o kum en ty . 
W zruszy ła  się bardzo, k ie d y  tuż  
przed  odejściem  pociągu ob. J u r ­
czak odszuka ł ją  na pe ro n ie  i  w rę  
czy ł zgubę, ty m  b a rd z ie j, że w. 
Szczecinie b y ła  ty lk o  prze jazdem .

B R A W O  k ie ro w cy , k tó rz y  h o ł­
d u ją  zasadzie „P o m a g a jm y  sobie  
w za je m n ie ". ( ja w )

OZG -
drugie miejsce 
W kraju

O K R Ę G O W E  Z A K Ł A D Y  G A « 
S T R O N O M IC Z N E  są trze c im * 
o b o k  S ZG  P ó łnoc  i  P o łu d n ie  
p rze d s ię b io rs tw e m  p ro w a d zą * 
cy m  sw o je  p la c ó w k i w  Szczeci* 
n ie . Je d n a k  w iększość re s ta u ra * 
c j i  i  b a ró w  p ra c u je  na te re *  
n ie  w o je w ó d z tw a  i  na d w ó r*  
each ko le jo w y c h , gdyż OZC? 
p o w s ta ły  w  1957 ro k u  z K o le *  
j  ow ych  Z a k ła d ó w  G astrono* 
m icznych .

Z  k ilk u n a s tu  b u fe tó w  ciw orcd  
w y c h , 1 re s ta u ra c ji na d w o rcu  
w  S ta rg a rd z ie  i  k i lk u  pe ro n o * 
w y c h  b u fe tó w  w  1957 ro k u  
O Z G  —  od 4 la t  k ierow ane! 
przez d y re k to ra  S te fana  S IE L *  
S K IE G O  —  w y ro s ły  na  p rze d ­
s ię b io rs tw o  s k u p ia ją ce  dziś p o *  
nad  70 p la có w e k  i  4 p rz e tw ó r*  
n ie , n ie  lic zą c  k ilk u d z ie s ię c iu  
p u n k tó w  sezonow ych u ru ch a ­
m ia n ych  la te m  p rzew ażn ie  na  
W ybrzeżu.

O tym , że O Z G  pracu ją  do­
brze świadczy dw ukrotne za ję ­
cie I  m iejsca w c współzawod­
n ictw ie  wojew ódzkim  a ostat­
nio naw et I I  m iejsca w  k ra ju .

W  SO BOTĘ od by ła  się u ro czy­
stość na k tó re j p rze ds ta w ic ie l m i 
n is tra  H a n d lu  W ew nętrznego —* 
d y r . C en tra lnego Zarządu Prze­
m ys łu  G astronom icznego S. W C I­
SŁO  w rę c z y ł d y r . s ie lsk iem u  d y ­
plom  p rzyzn an y  załodze przez 
M H W  i  ZG  Z Z P H łS  z ra c j i  w y n i­
k ó w  eko no m iczn ych i  ja ko śc i 
św iadczonych usług w  I  p ó łro czu  
b r . Przew odn iczący O kręgow e j K o  
m is ji W spó łzaw odn ic tw a w rę c z y ł 
na tom iast propo rzec za ponow na 
uzyskan ie  I  m ie jsca w e w spó łza­
w o d n ic tw ie  m iędzy przeds ięb ior­
s tw am i ga s tron om icznym i naszego! 
w o je w ó dz tw a . K ilku d z ie s ię c iu  p ra  
co w n ikó w  o trzym a ło  na g ro dy  p ie ­
niężne.

D y r. Wcisło, p rz e d s ta w ic ie l 
K W  P Z P R  F. Samek, z-ca k ie r .  
W ydz. H a n d lu  W R N  W . Grzelal 
i  w icep rzew odn iczący  ZO' 
Z Z P H iS  A. Gontarski g ra tu lu ­
ją c  załodze sukcesu, życzy li za-! 
ję c ia  I  m ie jsca  w  I I  p ó łro ­
czu b r. P rzy łą cza m y s ię  do ży« 
czeń. (aż)'
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Poziom mistrzostw ciężarowców
o 100 proc. lepszy
niż przed rokiem w Toruniu 

Najciekawsze pojedynki 
w  wagach ciężkich

N A J W IĘ K S Z E  em ocje d w u d n io w y c h  D R U ­
Ż Y N O W Y C H  M IS T R Z O S T W  P O L S K I w  p od ­
noszen iu  c ięża rów  p rze ży li w id z o w ie  podczas 
b o jó w  z a w o d n ik ó w  w ag p ó łc ię żk ich  i  c iężk ich . 
W p ra w d z ie  i  tu ta j,  podobn ie  ja k  w  po p rze d ­
n ic h  w agach, n ie  us ta n o w io n o  re k o rd u  P o lsk i 
se n io rów , a le  sam fa k t  podnoszenia sxtang o 
w ię k s z e j ilo ś c i k ilo g ra m ó w , d o s ta rczy ł p u b licz  
ności w ie le  e m oc ji.

się W aldem ar SZOSTAK 
u zysku jąc  33 p u n k ty . D ru ­
g ie  m ie isce za ją ł Jacek Z IĘ  
B A  — 32, a trzec ie  — G rze­
go rz  L IP K A  — 30 pk t.

W  ko n k u rs ie  na n a jle p ie j 
zbudow anego ciężarow ca 
pie rw sze m ie jsce  za ją ł A n ­
to n i K A L E C K I (ŁKS ) w y ­
przedza jąc W ładysław a N IE  
LU B IŃ S K IE G O  (LZS  L u b ­
lin ) . Poza kon ku rse m  w ystą  
p i ł  rów n ie ż znany zaw od­
n ik  L e g ii K W IA T K O W S K I, 
có pub liczność skw ito w a ła  
bu rzą  b ra w , (k)

Ł Ą C Z N IE  na obu po ­
m ostach  podnoszono i 
opuszczano sporo  ton . 
O dczuła to  ró w n ie ż  pod 
łoga  no w o  od rem on tow a

Rozmawiamy
z prezesem 
PZPC
i. Przedpełskim

M USZĘ s tw ie rd z ić  z 
dużą sa tys fakc ją , że 
dz ia łacze szczecińscy 
p rzyg o to w a li donrze  m is 
trzostw a i  sp ra w n ie  je  
p rze p ro w a d z ili, m im o , 
że na s ta rc ie  stanę ło 
aż 21 d ru żyn .

Poz iom  zaw odów  nale 
ży  ocenić ja k o  w ysok i. 
Szczególnie zacięcie Wal 
czy ia tró jk a  zaw o dn i­
kó w  w ag i c ię żk ie j B IA  
ŁA S , S Ł O W IŃ S K I, TOR 
BUS. Ba rdzo dobrze sp i 
s a li s ię  rów n ie ż  nasi 
na jm ło ds i P IETR U S ZEK 
ze S ta rtu  B ie lsko , oraz 
C IE P LA K  z w arszaw ­
s k ie j Leg ii.

N a jw ię kszym  jiednak o 
s iągnięciem  szczeciń­
sk ic h  m is trzostw  b y ł 
s ta rt 20 zaw o dn ików  w 
w'adze c iężk ie j. D o tych ­
czas n ie  zda rzy ło  się, 
aby w  te j k a te g o r ii s ta r 
tow a ła  ta k  duża ilbść 
c iężarowców.

LUKOSZEK
w y je c h a ł
do Berlina

W  N IE D Z IE L Ę  p i łk a r  
ska rep re ze n ta c ja  G w a r 
d i i  w y je c h a ła  na m ecz 
do  N R D . F rz e c łw n ik ie m  
P o la k ó w  będzie w  n a j­
b liższą  środę re p rezen ­
ta c ja  B e r lin a . S po tkan ie  
to  rozegrane zostanie 
p rz y  św ie tle  e le k try c z ­
n y m  i  tra n s m ito w a n e  
będzie p rzez  te le w iz ję  
be rliń ska .

W  d ru ż y n ie  te j zagra 
ró w n ie ż  p i łk a rz  szcze­
c iń s k ie j A rk o n ii  L U K O ­
S Z E K . (ck)

n e j h a li.  N ie  zabezpie­
czona w  m ie jscu  us ta ­
w ie n ia  pom ostu, pod ło  
ga zosta ła  pow ażn ie  
zn iszczona (k ilk a  p o ła ­
m a n ych  desek), a z po­
m ostu  zos ta ły  ty lk o  
d rzazgi.

Jak  b y ło  do  pree w id*en la , 
rew e la c je  pod nieobecność 
BA SZAN O W SKIEG O  i PA 
L IŃ S K IE G O , s ta n o w ili BO 
C H EN EK (Legia I I )  i P IET 
RU SZEK (Sta l B ie lsko ) — 
wr w adze p ó łc ię żk ie j oraz 
B IA Ł A S  (HKS) w  wadze 
c iężk ie j. W  k a te g o r ii p ó ł­
c iężk ie j t r iu m fo w a ł BOCHE 
N E K , uzysku jąc  w  tró jb o ju  
400 kg ., (w yc iska n ie  130, 
rw a n ie  115, i  po d rzu t 155). 
W yprzed z ił on COPĘ (HKS) 
i P IETR U S ZK A .

T rzeba tu  
że PIĘTRU,1 
w y c iska n iu  113 kg ., b iją c  
„p o  drodze”  re k o rd y  m ło ­
dz ikó w . R ezu ltatem  ty m  
także p o b ił re k o rd  P o lsk i 
ju n io ró w , p o p ra w io n y  węzo 
r a j przez TO M C ZA K A . W 
t ró jb o ju  P ie tru szek  uzyska ł 
362,5 kg , w y ró w n u ją c  re ­
k o rd  P o lsk i ju n io ró w .

W w adze le kko c ię żk ie j 
p ie rw sze m ie jsce  za ją ł KO 
W A LS K I (Legia I)  — 382,5 
kg . (120 — 110 — 152,5.
W reszcie w  w adze c iężk ie j 
B IA Ł A S  u zyska ł n ie z ły  w y 
n ik  415 kg . (135 — 125 — 
155). (kusz)

3. LK S J.155
4. HKS Szoipien. 2.115
5. R uch C horzów  2.08Ó
6. S ta l B. B ia ła  2.022.5
7. LZS  B ia ło ga rd  1.967,5
8. A ZS W ro c ła w  1.940
9. Legia U  w -w a  1.900 

10. G w ard ia  W roc. 1.897,5
W  n ie o fic ja ln e j p u n k  

ta c ji  p io nó w
I  m ie jsce  zaję ła CRZZ 
564 p k t. przed w o jsko ­
w y m i 322 p k t. i  LZS  — 
304 p k t .

W  n ie o fic ja ln e j p u n k  
ta c ji  okręgów  na I  m ie j 
scu up laso w a ł się W roc 
ła w  —, so i piet, w yprze 
dzająe W arszaw ę — 290 
p k t., K a to w ice  — 259 
p k t. Szczecin za ją ł 19 
m ie jsce,

SZOSTAK N AJLEPS ZYM  
„K U L T U R Z T S T Ą ’*

PO ZA K O Ń C Z E N IU  m is­
trzo s tw  •» podnoszeniu c ię ­
żaró w  od by ł się ocze k iw a­
n y  z du żym  zain teresow a­
n ie m  k o n k u rs  na najlepsze 
go kultury»».? z te renu 
Szazecirs. N a jle p ie j zbudo­
w a n ym  m ężczyzną okazał

Mistrzowie
i wicemistrzowie

P o ls k i
w piłce nożnej

Ju ż  po raz  trze c i G ó m ikZ a b rze  zd o b y ł ty tu ł  p i ł ­
ka rsk ie g o  m is trza  P o lsk i. P o w tó rzy ) on' sukces z ia t 
1957 i 1959, k ie d y  to  ró w n ie ż  zasiadł na m is trzo w sk im  
tro n ie . Ja k  z tego w y n ik a  zabrzar.ie zdo byw a ją  osta t­
n io  p ie rw szeństw o w  lidze  co 2 la ta . G ó rn ik  jes t na 
liśc ie  33 m is trzem  P o lsk i i  26 m is trze m  i ig i.  R ozg ryw ­
k i  naszej e ks tra k lasy  zapoczątkow ane zosta ły  w  1927 
ro k u , je d n a k  w  1939 ro k u  n ie  zosta ły  ukończone z po 
w od u w y b u ch u  w o jn y . Po w yzw o le n iu  I  lig a  p i łk a r ­
ska pow ołana zosta ła do życ ia  w  1948 r.

1921 -
1922 -
1923 -
1924 -

1937 -
1938 -
1939 -

1946 -
1947 -
1948 -
1949 -
1950 -  
3951 -

1952 -
1953 -
1954 -
1955 -  
1956'- 
1957 - 
! 958 -
1959 -
1960 -
1961 -

C racov ia  
Pogoń L w ó w  
Pogoń L w ó w  
n ie  o d b y ły  się ze 
o lim p ijs k ie  
Pogoń L w ó w  
Pogoń L w ó w  
W is ła  K ra k ó w  
W isła K ra k ó w  
W arta  Poznań 
C racovia
G a rb a rn ia  K ra k ó w  
C racovia 
R uch C horzów  
R uch C horzów  
R uch C horzów  
R uch C horzów  
C racov ia  
R uch C horzów

P o lon ia  W arszawa 
W a rta  Poznań 
W ista K ra kó w , 

względu na przyg o to w an ia

W arta  Poznań 
P o lon ia  W arszawa 
IF C  K a to w ice  
W a rta  Poznań 
G a rb a rn ia  K ra b ó w  
W is ła  K ra k ó w  
W is ła  K ra k ó w  
Pogoń l  w ów  
Pogoń L w ó w  
C racov ia  
Pogoń L w ó w  
W is ła  K ra k ó w  
A K S  Cho

IKS i Stal Mielec
pozostają w ekstraklasie
Bydgoszcz straciła 
drugiego l-ligowca

Z  T R Z E C H  zagrożonych spadkiem  d rużyn  
I  l ig i ,  d e g ra d a c ji uda ło  się u n ik n ą ć  Ł K S -o w i 
i  S T A L I M ie lec. O bydw a f -  zespoły w  despe 
ra c k ie j w a lce  w y w a lc z y ły  potrzebne do pozo­
s tan ia  w  lidze  p u n k ty . L K S  zgo tow a ł n iem a łą  
n ie s p o d z ia n kę . p o ko n u ją c  m is trza  P o lsk i — 
G Ó R N IK A  Zabrze. 2:1 (1:0), a S T A L  w y w a l­
czy ła  z g roźną osta tn io  O D R Ą  O pole w y n ik  
rem isow y 0:0.

W  T E J  S Y T U A C J I 
n aw e j zw yc ię s tw o  P O ­
L O N II  Bydgoszcz nad 
w arszaw ską L E G IĄ , nie 
d a w a ło  P o lon is tom  
szans, gdyż m ie li on i 
n ie  ty lk o  jeden  p u n k t 
m n ie j a n iż e li S T A L  M ie  
lec, a le ró w n ie ż  znacz­
n ie  gorszy stosunek b ra  
rnek. P o lon ia  w  p o je ­
d yn ku  z  w o js k o w y m i 
p ro w a d z iła  do 53 m in . 2:1, ale zrezygnow a ła  z 
da lsze j w a lk i i  w  re­
zu ltac ie  p rze g ra ła  2:4.

J A K  B Y Ł O  PR ZED  
R O K IE M ?

W  U BIE G ŁY M  ro ku  sy 
acja by ła  od w ro tna. W o- 
Rtatnią n iedz ie lę  m is trzostw  
(30 paźdz ie rn ika) rozstrzyga 
łv  się losy  nie spa dko w i­
ęzów a m is trzostw a P o lsk i. 
Podczas gdy RUCH i ca­
ły  C horzów  żeg low ał na 
fa li  ogólnej radości i szczęś

W IS Ł A  N IE  
O B R O N IŁ A  I l i  
L O K A T Y

W  PO ZO STAŁYC H  meczach 
w czorajsze j n ie dz ie li. W IS­
Ł A  zaprzepaściła szanse u- 
p lasow ańia się na I I I  m ie j 
scu w  ta b e li, rem isu jąc 2:2 
(0:0) z św ie tn ie  usposo­
b io nym  tego dn ia  LECHEM  
Poznań. W Sosnowcu S TA L 
u ja w n iła  w szystk ie  słabości 
C R AC O VII strze la jąc je j  aż 
3 b ra m k i, n :e tracąc żad­
n e j. RUCH pokona ł 4:1 ZA  
W ISZĘ, a w  B y to m iu  w ice­
m is trz  P o lsk i u le g ł LEC HU  
G dańsk 0:1.

K T O  Z  K IM  W  
P R Z Y S Z Ł Y M  R O K U

ZNA.TAC ostateczną ko le j­
ność zespołów  I  i  I I  l ig i,  
po dz ie liliśm y  zgodnie z no 
w ym  . p ro je k te m  na okres 
od m arca do czerwca druży 
n y , k tó re  znajdą się w  po­
szczególnych grupach.

g r. I

. Poznań
W  c h w il i  p rze rw a n ia  m is trzo s tw  (4 k o le jk i  do 
końca): 1) R uch 18:10 p k t., 2) W is ła  16:8 pk t. 

n r» -« ,,,,.,, W arta  Poznań
W is ła  K ra k ó w  
W is ła  K ra k ó w  

W is ła  K ra k ó w  C racov ia
W is ła  K ra k ó w  R uch C horzów
R uch ja k o  zdobyw ca pu cha ru  P o lsk i 
(w  lid ze : W is ła  p rze d  Gi
R ueh C horzów  
R och C horzów  
P o lon ia  B y tom  
Leg ia  W arszawa 
Leg ia  W arszawa 
G ó rn ik  Zabrze 
LK S
G ó rn ik  Zabrze 
R uch C horzów  
G ó rn ik  Zabrze

P o lon ia  B y tom  
W aw e l K ra k ó w  
LK S
Sta: Sosnowiec 
R uch C horzów  
G w ard ia  W .-i- zaw 
P o lon ia  B y tom  
P o lon ia  E " ‘ cm

Czy drużynowe mistrzostwa 
wymagają reformy?

N IE S P O D Z lA D fK I s ta no w ią  tr ro k  »p o rtu ; g d yb y  ich  n ie  
b y ło  w ido w iska  «portow e s tra c iły b y  na a tra kcy jn o śc i. Z  ra ­
c j i  w łaśn ie  n ie spodz iank i, ja k a  w y d a rz y ła  aię ju ż  na  w stę- 
— * szczecińskich m is trzo stw , *  ty m  w iększym  za in tere sow a­

li ob serw ow a liśm y przebieg zaw odów . A u to re m  te j n ie ­
spo dz iank i b y i rep re zen tan t P o lak i, JA N K O W S K I, w y s tę ­
p u ją c y  w  ba rw a ch pie rw szego zespołu w arszaw sk ie j Leg ii, 
p ię c iok ro tn eg o  m is trza  P o lsk i.

— M US ZĘ w a lczyć os trożn ie , bo chodzi przecież o dobro
d ru ż y n y  — po w ied z ia ł nam  JA N K O W S K I w  tra k c ie  bo­
jó w  w ag i p ió rk o w e j.

J A N K O W S K I Jest ta k  ru ty n o w a n y m  zaw o dn ik ie m , że m im o  
te j ostrożności w y w a lc z y ł po  dw óch bo jach prac w agę nad 
na jlep szym  z ko le i aż o 37,5 kg . Jak  aię w  rezu lta c ie  okazało 
do uzyska n ia  zw yc ięs tw a  w  t ró jb o ju  w ys ta rczy ło b y  m u  po d ­
rzuc ić ... 75 kg.

Nasz rep re zen tan t m im o  o w ych  ostrożności m ia ł Jednak 
am b ic ję  pobić sw ó j re k o rd  ż yc io w y  w  t ró jb o ju  i rozpocząć 
po d rzu t od 130 kg ., t rz y k ro tn ie , „p a lą c ”  pode jścia, chociaż 
na k i lk a  m in u t przed bo jem  z ła tw o śc ią  uzysk iw a ł! na po d ­
iu m  tre n in g o w y m  125 kg .

•  *  *

O K O LIC ZN O Ś C I -zm usiły o rg an iza to ró w  m is trzostw  do prze 
prow adzen ia  bo jó w  na  dw óch pod iach. N ie  je s t tt> n a jle p ­
sze rozw iązanie, gdyż rozprasza uw agę zarów no zaw odn ików . 
Jak i  publicznośc i, a  ponadto s tw arza  k ło p o t k o m is ji odw o­
ław cze j.

I  *  >

O G R O M N IE  duża rozp ię tość M asy poszczególnych zaw odn i­
kó w  w vm aga pew ne j re fo rm y  m is trzo s tw . W  przyszłości n a ­
leża łob y  us ta lić  l im i t  1 pow ołać na  s ta rt w  m is trzostw ach Pol 
sk l ty lk o  te  d ru ż y n y , k tó re  uzyska ły  od pow iedn i l im i t  w  
m is trzostw ach okrę go w ych . Im preza  zyska ła b y  na ty m , na ­
to m ia s t w  obecnym  „w y d a n iu ”  je s t zbytecznym  tasiem cem , 
k tó ry  n ik o m u  n ie  przyn os i po ży tku . (z.w.)

•,**%**41 *89 .-..4l#)r*ć

m m
N iedz ie lne  mecze koszyka 

Tzy I I  l ig i  p rzyn io s ły  c ięż­
k o  w yw alczone zw yc ięstw o 
A ZS -u Szczecin nad SPÓJ 
N IĄ  G dańsk w  stosunku 
44:41 (15:22), o raz w ysoką 
porażkę koszkarzom  OGNI 
W 4  Szczecin z AZS-em  
G dańsk lid e re m  ta b e li 39:94 
(15:34).

W spo tka n iu  H  lig i  kob ie t 
szczecińskie akadem iczk i po 
d o b re j grze p o ko n a ły  M KS 
Sopot 63:55 (34:29). (c)

P i ł k ^
ręczna

P A M  — O gniw o 22:11
Pogoń — A Z S  20:12
W ia ru s —

LZS Z d ro je  23:20

W  R O ZG R YW KAC H  d ru ­
żyn ju n io ró w  walczących 
rów nie ż system em  każdy 
z każd ym , ale bez prawa 
rew anżu, uzyskano nastę­
pu jące w y n ik i:  M KS Św ino 
u jśc ie  — OGNIW O Szczecin 
16:14. ZN IC Z  S targa rd  — 
M KS M ieszko 14:11, W łó k ­
n ia rz  Szczecin — M KS 
C h ro b ry  11:8, LZS1 D ab 'e
— P IO N IE R  Szcz. 8:7, BU ­
D O W LA N I Szcz. — O G N I­
WO 18:1, i M K S  K u sy  Szcz.
— M KS SwinouiAale 16:8.

ku  is tn ien ia  chorzow skiego 
k lu b u , sukcesorzy W odąrzą 
i  C ieślika w  dram atyczne j 
walce, z WIST.Ą 2:1 (9:3)
zdobyw a li po raz d z ie w ią ty  
ty tu ł m is trza P o lski, w  do­
łach  ta be li sy tuac ja  by ła  
ju t  od k i lk u  tyg o d n i w y ­
jaśn iona. Spadała POGOŃ 
z do robk iem  13 p u nk tów  
oraz G w ard ia W arszawa z 

! 1* pk t, m im o  że r.iespodzłe 
w an ie  w yg ra ła  ona 2:0 z 
ub iegającą się o ty tu ł w ice 
m is trzo w sk i — ODRĄ. W 
te j s y tu a c ji ŁK S  m ając 18 
pk t, gościł podobn ie ja k  
w czora j — G Ó R N IK A  Zab­
rze. N je w a lczy ł je d n a k  ta k  
zacięcie, spoko jn ie ... prze­
g ra ł 1:3. Podobny do rob ek  
posiadała ŁECHTA. I  ona 
uległa 1:3 w  Bydgoszczy 
Polor-’.; Tego samego dn ia 
POGOŃ, po n iec iekaw e j 
goz? odćs is  p u n k ty  sosno­

w ie ck ie j S T A L I (2:4).

W ekstrak las ie  
grać będą:

G Ó R N IK , LE G IA , RUCH, 
S TA L SOSNOWIEC, ŁK S, 
C R AC O VIA  i G W AR D IA .

GR U PA n :  PO LO N IA  B y ­
tom , W IS Ł A , O DRA, LE- 
C H IA , LECH, S T A L  M ielec 
i  A R K O N IA

Podobn ie ,Jtk A rk o n ia , 
rów n ie ż POGOŃ w  I I  lidze 
zaliczona została do grupy 
I I ,  w  k tó re j spo tka ją  się 
Z A W IS Z A , W AW E L, SLĄSK, 
G A R B A R N IA , A R K A , B A Ł ­
T Y K  i  SZO M BIER KI.

PIERW SZA grupa I I  ligi 
•k ła d a ć  się będzie z zespo­
łó w : P O LO N II Bydgoszcz 
N APR ZO D U , U N II R aci­
bó rz , U N II T a rnó w , S T A L I 
Rzeszów. P IA S TA  G liw ice , 
KR O S NA i  S L A V II Ruda.
W  I  lidze d ru żyn y , k tó re  zaj 
mą pie rw sze m iejsca w  gru 
pach rozegrają m ecz i  re ­
w anż o ty tu ł m is trza  P o l­
s k i. W I I  lidze m is trzo w ie  
g ru p  autom atyczn ie  aw an­
su ją  do ekstrak lasy. Z  I  l i  
g i spadają po jed n ym  ze­
spole, a z I I  lig i po dw a 
zespoły. • A w a nsu ją  au to­
m atyczn ie  cz te re j m is trzo­
w ie  I I I  l ig . (kusz)

1. G ó rn ik
2. Pol. B y t,
3. Legia
4. W isła
5. R uch
6. Odra

7. S ta l S’osn.
8. Leehia
9. LK S

10. Lech
11. C racovia
12. S ta l M ielec
13. Pol. Bydg.
14. Zaw isza

26 32 
26 31 
26 28

73:18 
53:29 
51:35

26 21 
26 21 
26 19 
26 10

35:38 
27:35 
32:39 
27:40 
41:44 
34:45 
36:69 
18:64

OSUZŁO
liderem
polskich

piłkarzy
(w ocenie „Sportu”)

w  P IŁ K A R S K IM  cha llenge’u o r­
gan izow anym  rok ro czn ie  przez re­
dakc ję  ka tow ick ieg o  ,,S PO R TU ''i 
na jlep szym  p iika rze m  1961 ro k u  
został s tope r G ó rn ika  Zabrze Sta­
n is ła w  O S LIZŁO . Z ó ltą  koszu lkę 
lid e ra  zdoby ł on ju ż  tyd z ie ń  te ­
m u, zapew n ia jąc sobie 5,5 — p u n k  
tow ą przewagę nad leg ion is tą  
G R ZEG O R C ZYK IEM . Na trze c ie j 
p o zyc ji up lasow ał się jeden z u b ia  
g ló ro cznych  zw yc ięzców  — K O ­
R Y N T  (w spóln ie z „B u rz ą ”  SZCZE 
P A Ń S K IM  zdoby li po 67 pk t, w y ­
przedza jąc G R ZEG O R C ZYK A o 3 
p k t, a J A R K A  i S Z Y M K O W IA K A  
o 5 pk t). Szczepański za jm u je  obec 
n ie  13 pozycję.

Z aw o dn icy , k tó rz y  obecnie są 
ob iek te m  zac ię te j d y s k u s ji „P R Z E  
G L Ą D U ”  i „S P O R TU ”  — B R Y C H - 
C ZY i  P O H L za jm u ją : z a b rz a n ń  
V I  m ie jsce — 61 pkt., a w a rszaw ia  
n in  X  m ie jsce — 56.5 p k t .  A  oto 
nazw iska da lszych na jlepszych po i 
s k ic h  p iłk a rz y : 4. Le n tne r. 5. K a ­
w u la , 6. Pohl, 7. L ib e rd a , 8. Szyną 
k o w ia k , 9. K ostka , 10. B ryeh czy , 
11. B la u t, 12. P ieda, 13. Szcz.epań-
sk i. (c)

Rewelacyjne
zwycięstwo
jun iorów
C hrobrego

W C Z O R A J o trz y m a liś m y  z  
W ro c ła w ia , gdzie d la  uczcze­
n ia  D n ia  N auczyc ie la  odbyw a 
s ię  ogó lnopo lsk i tu rn ie j p i ł ­
k a rs k i 'M K S -ó w , bardzo m iłą  
w iadom ość. O tóż re p re z e n tu j*  
cy  Szczecin —  M K S  C H R O B ­
R Y , odn iósł re w e la cy jn e  zw y­
c ięs tw o  nad a k tu a ln y m  m is ­
trzem  P o lsk i ju n io ró w , s z k o l­
nym  „R e a le m ”  — ja k  p o w ­
szechnie na Ś ląsku  n a zyw a ją  
zespół p ro feso ra  M u rg o ta  —  
cho rzo w sk im  ZR Y W E M . W y ­
chow ankow ie  m gr. S a rzyńsk ie  
k iego  p o ko n a li Z ry w  2:1, e l i­
m in u ją c  m is trza ' P o lsk i z d a l­
szego u d z ia łu  w  tu rn ie ju .  M K S  
C h ro b ry  poko n a ł ró w n ie ż  re ­
p rezen tac ję  K ra k o w a  2:0 k w a  
l i f ik u ją c  się do f in a łu , k tó ry  
rozeg rany  zostan ie dziś.

Bez w zg lędu  na końcow y 
w y n ik  tu rn ie ju ,  chłopcom  z 
C hrobrego ju ż  dziś sk ła d a m y 
g ra tu la c je  za ta k  zaszczytne 
rep rezen tow an ie  Szczecina i  
m iły  p rezen t ja k i  s p ra w ili swe 1 
m u  w y c h o w a w c y  z o k a z ji 
D n ia  N auczyc ie la . (k)

Z  sekretarzem Komisji P Z P N

o reorganizacji
polskiego piłkarstwa

O P U B LIK O W A N A  przez 
nas w czo ra j akceptacja pro 
je k tu  now ego system u p i ł ­
ka rs k ic h  ro z g ry w e k  m ist­
rzow sk ich  spo tka ła  się z 
żyw ym  zainteresow aniem  
tys ięcy  p iłk a rz y , dzia łaczy 
spo rtow ych i  k ib ic ó w . Jak 
w y n ik a  z w iększości roz­
m ów  p ro je k t spec ja lne j ko­
m is ji PZP N -u spo tka ł się 
z  ogólną aprobatą . W ydaje 
się on być  na jlep szym  ze 
w szys tk ich  poprzedn io  w y­
suw anych. ‘

W CZORAJ rozmawialiśmy 
na ten tem a t z sekretarzem  
kom isji PZPN  do Spraw 
L ig i — W ładys ław em  BO- 
CZONIEM .

— ..N a jw iększą naszą tros 
ką b y ło  zagadn ien ie , ustabi 
l'zo w a n ia  o rg a n iza c ji pol- 
s lc e j p i łk i  nożne j. Chcie­
liś m y  w prow a dz ić  systemy, 
k tó re  przez la ta  będziemy 
stosować i  dośw iadczać, szu 
ka ją c  ja k  na jlepszych fo rm  
rozw iązania. Na prezydium  
i p le nu m  PZPN  przedstaw i 
liś m y  w  zasadzie *wa, na j

is to tn ie jsze  p ro je k ty , szcze­
gó łow o przeanalizow ane z 
podaniem  ich  d o b rych  i 
z łych  stron . Obydw a m ia ły  
na celu przeprow adzenie 
ta k ich  re fo rm , k tó re  z b l i­
żone b y ły b y  do fo rm  ogól­
noeu rop e jsk ich  i  u trzym a ­
nie ich  co n a jm n ie j przez 
czte ry  la ta .

D uży  k ło p o t s ta no w ił 
p rob lem  prze jśc ia  na sys­
tem  jes ień • w iosna. Sobot 
n ie  p lenum  PZPN  za tw ie r­
dz iło  uchw alę  prezyd ium
0 podzia le l ig  na grupy
1 stw orzen ie  L ig i Mśędzy- 
ókręgoW ej d la  62 k lub ów  
w oje w ó dzk ich . Z b liżan ie  
sie ro ku  o lim p ijs k ic h  przy 
go towań, konieczność szyb 
k ie j re fo rm y , dostosowanie 
się do kalendarza m iędzy­
narodow ego. oraz danie 
m ożności trzec io lig ow oo m  

aw ansu do I I  l ig i jeszcze w 
ro k u  1962 — to  zasadnicze 
a rgum en ty  za p rzy ję tym  po 
dzia łem . Podzia ł na gru py  
w y k lu c z y  po je d yn e k  każde 
go z każdym i, w prow adź;

Jednak ostrą w a lkę  o pu nk

A b y  u a tra k c y jn ić  i  pod­
nieść poziom  p iłka rs tw a  w  
te renie , gdzie n ie  m a I  lu b  
I I  l ig i  — dążym y do w p ro ­
wadzenia do  l ig i  m iędzy- 
okręgow e j w iększe j ilośc i 
zespołów z  m nie jszych m iast 
K o n k re tn ie  Szczecin i K o ­
szalin  w prow adzą po trz y  
d ru żyn y  a n ie  4 i 2 ja k  
p rze w id yw a no  uprzednio. 
Nowością je s t też to , że do 
lig i te j będą m ia ły  praw o 
w ejść reze rw y  k lub ów  I 
i I I  l i g i — co rów nież w yp ły  
wa z tro s k i o podn iesie­
n ie  poziom u zaplecza, po ­
ziom u ry w a l:zar,iii w  o k rę ­
gach. D yg re sy jn ie  podam 
— m ów i p. Boczoń — że 
troska o reze rw y o ow o za­
plecze podyk tow a ła  także 
uza leżn ien ie w y p ła t „d o ży ­
w ia n ia ”  d la  pie rw szych d ru  
ty n , od posiadan ia w łaśn ie 
ty ch  rezerw . Na p rzyk ła d  
a k tu a ln y , m is trz  P o lsk i 
G ó rn ik . C racovia. Lech. 
ŁK S . O dra , czy  Pol, B yd -

goszcz, oraz ca ły  szereg 
d ru żyn  I I  l ig i,  n ie  m ają  
zespołów rezerw ow ych w  
obecnej I I I  lidze , a ty lk o  
d ru żyn y  A  i B — k lasow e” .

— Czy na p lenum  b y ły  
poruszane jeszcze 'in n e  pro 
b ie rny do tyczące k lu b ó w  U 
gow ych?

— ..D rug im  zasadniczym
pu nk tem - obrad b y ło  om ó­
w ień ;e p ro je k tu  zm ian w  
sta tuc ie  PZPN. P ro je k t ten  
będzie jeszęze dysku to w a­
n y  w  poszczególnych o k rę ­
gach. r rz e w id u je  on. te  Za 
rząd Zw ią zku  będzie s k ła ­
d a ł Się z 34 do 39 osób i 
w  całości w yb ie rze  go w a l­
ne zgromadzenie. Zarząd 
m a konsty tuow ać s ę we 
w łasnym  zakresie i w y ty ­
pować ze swego grona k ie  
ro w m k ó w  dla o rg an iza c ji 
sędziów oraz tren e rów . W ie 
le m ów iło  się też o u tw o ­
rzen iu  W ydz ia łu  L ig , gdyż 
po dw óch latach d z ia ła l­
ności kom is ja  d ś  L ig i zda­
ła egzam in ponoć na p ią t 
kę. Zadecydow ano o spra­
w ach kalendarza m iędzy­
narodow ego i k ra jo w e g o # , 
..T n te rrg i”  czy „ L ig i  k ra ­
jó w  S o c ja lis tycznych” . W ie 
le kon kre tn ych  w n io sków  
w ysun ię to  odnośnie angażo 
w an ia  tre n e ró w  zag ran icz­
nych . sp ra w y  d yscyp lin y  i  
porządku, w y ja zd ó w  zespo 
łó w  za gran icę  (w yjeżdżać 
będą ty lk o  d ru żyny  z 6 
p ie rw szych p o zyc ji tabe l;), 
i tp . " .  (ck)


